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Dentysta 

KLINKOVSTEYN 
powrócił. 1051-1 

Rozkład pooil,gów. 
Od l-go czerwca. 

Kol6i Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

.d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, 1') UI.aO, s) 8.45, t) 6.sa. 
.. zychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 

3 0, n. 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.aS, u) 10.00. 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-War'szawa pociąga­

mi - a), et Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 

pocIągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
b), l). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko W niedziele I święta, 
t) , u) kursują cod.r:iennie. 

Ko14 WarlZawsko-Kaliska 
odohodz.. do K.naza. o g. 6.35, 11.46, 40.4:0, .0 ....... wy: o godzinie 9.30, 3.08. P .. ayohodz .. 

• Kaliaza: o godz. 9.17, 2.58, 6.as. 
Kolei Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-"allska do Slotwjn o godz. 
1 •• 5, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą 18 

.to Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu­
Rek do &t. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U •• gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
uuczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

I 

Przegląd polityczny. 

Łódź, d. 10 sie1"jJma. 

W chwili obecnej cd.la uwaga ucywilizowa­
nego świata zwrócon~ jest w stronę Portsmouthu 
amerykańskiego, gdZIe pełnomocnicy obu stron 
wojujących rozpoczęli rokowania, które dopro­
wadzić mają do traktatu pokojowego pomiędzy 
Ros,ą a Japonią. 

Jakkol wiek depesze o rokowaniach tych, A 

raczej o ich spodziewanym wyniku, przynoszą 
nam najróżnorodniejsze i c'ęstokroć wprost sprzecz­
ne między sobą 1rle.ści, nMlety mieć nadlieję, że 
ukła~y te nie ulegną rozbiciu i doprowadzą do 
pokoJa, tem więcej, że pełnomocnicy pOJiadają 
daleKO idące upoważnienia. W dodatku, prezy­
dont Roosenlt napewno nie narażałby siebie na 
k~mpromilMyę w oczMh calego świata, gdyby 
nie p:>lIiadaI dts atec:&Dycb r~koJmi, że nie dozna. 
zawoda. 

Cokol wiek obie strony mówiły dotyohczlIJ o 
pokoju, miało to znaczenie raczej Itratt'giczne, 
wzajemnego zbadania siebie co do IIz ,czerości 0-
bus,ronneg-> życzenia zawarcia trwałego pokoju. 
Niewątpbwie ani R'Jsya nie zechce zawrzeć po­
koju za każdą, aui też Ja.ponia nie zeohce pro' 
wadzić wojny za każdll cenę. 

Sifwe"'~4 N 

• Z N 8W- Yorku donoszą do gazoty berlińakiej dzie.cie nas zawsze gotowymi uczyn:ć zadość żą' 
~Fremdenblatt:., że bez względu na pesymizm damom wauym. Nie możemy odraza zmienić 
panujący w Ameryce, co do powodzenia rokowań kierunku polityki naszej w Maroko, albowiem 
pokojowych, prezydent Roosevelt silnie jelit prze- przedtem upewnialiśmy snłtana, że wszelkie re­
konany, iż pokój zawarty zostanie w niedale- (urmy zachwieją tylko jego władzę. MU8imy 
kiej przyszłości. Wyraził się on do wielu dlien- nieznacznie zmienić pozycyę, aby nie wzbudzić 
ni karzy. te po upływie tygodnia od chwili ze- pGdejrzeń,. Mówiąc w ten sposób w Berlinie, 
brania 8i~ pełnomocników, operacye wojenue zo- żądauQ od nas zaufauia. Jeżeli jednak. wobec 
stan~ zawieszone, a następnie po upływie trzech podobny ch zapewnień, rząd niemiecki jednocze' 
tygodni, zawarty zOItanie traktat pokojll. śnie nakazuje Iwemu pełnomoonikowi w Maroko, 

-J. Sprawa marokańska znów zaczyna lIi~. za- wytwarzać monopol niemiecki, pozb!1'PViając Buł­
ostrzać. Z Tangeru telegrafują do gazety tran- tana wygód z różnych dochodow! ch koncesyi, 
cuakiej ~Temps', że ż~dania posła niemieckiego to rzecz przedstawia się w odmiennem świetle. 
Tattenbacba wzrosły znacznie. Poseł niemiecki Kiedy wyrażaliśmy się o bezużytec~ności 
domaga lIię obeonie pozwolenia na przeprowa- konkurencyi, mówiono nam: "To jedyny środek 
dzeme własnego kabla niemieckiego pomi~dzy dla podtrzymania równowagi m(\carstw n~ grun· 
Tangerem i Moh.dorem. Utrzymują, że układy ciA politycznym, ekonomicznym lub fmansowym; 
w tym przedmiocie znacznie już posunęły 8i~ na jedyna możność zapobieżenia. nieprzyzwoitej kon-
przód. ' kurencyi, która doprowadzić może do różnyeh 

Z powodu tej wiadomości, «Tempu w art y- starć". 
kule wstępnym oburza. się na hrabiego Tatten· Kiedy zaś zgod~iliśmy się na konferencyę, 
baoha i dowodzi, że 8ultanmarokańaki, pod na- to zamiast wyczekiwania spokojnie jej rezultatów 
cisIdem pOl!ła. niemieckiego, sklonnym jest do .poseł niemiecki w Harokko, z jak~ś niApojętą cbci­
wytworzenia dla Niemiec takiego położenia, ja- wością rozpoczął politykę zaborów. Ż~ rZlłd nie­
kie przedtem przyznawał Francyi. Dlatego też mieeki przy zmianie pozycyi pragnie zacbować 
Francy;:\ (lbowiąz8ną. jest kwestyę tę postawić dobre stosunki ~ sułtanem rzecz zrozumiała; lecz 
otwarc ie, gdyż wszelkie n :eporozumien'ia i niedo- aby przy tem mezbędnem było dla Niemiec zbu­
powiedzenia doprowadzić mogą do starcia, któ - dowanie portu w T.ngerze i założenie własnego 
remu "ypadałoby zapobiedz, Przedews1.ystkiem kablu do M()hadoru orAZ ułatwiać pożyczkę dla 
Francya musi wied7.ieć, czy hr. Tattenbaeb z wie· Harokk:l., na to Francya 'tV żaden spo Jób zgo­
dzą swego rządu prowadził ukończone jrtż obec- dzić ,iQ nie może. 
nie rokowania o pozwolenie Niemcom zbudowa- Przed trzema miesiącami prasa niemiecka 
nia portu w Tangerze. oraz czy zawiadomił on powtarzała wci~ż: «Nie chcemy, aby Francya u· 
o tocz'ł ('ych się w obecnej chwili rflkowaniacb czyniła z Ha.rokko drugi Tunis). Teraz my mo· 
w przedmiocie założenia linii telegrafu pod mor- żemy powiedzieć jako pań~t ,vo, ~ranicz~ce z M\­
skiego (kabla) pomiędzy Tangerem a Mohado- rokkiem. «Nie chcemy, aby Niemcy uczyniły 
rem i o podjętych staraniach, co do realizacyi JI Marokka drDg~ Turcy~". To Za8, co tworzy br. 
pożyczki marokańskiej w Niemczeoh. Tattenbach w Fezie, jest powtórzeniem tego, co 

«Niewystarcza - pillze «Tempu - abyśmy uyplomacya niemiecka wytworzyła w ci~ga lat 
wiedzieli o tych wszystkich zakazach niemiec- trzydziesta w Turcyi, mianowicie 8ystematyczne 
kich z nieurzędo'Wyclt, poboosnyeh źródeł. Po- utrwalanie wpływu niemietlkiego pod pozorem 
niew&ż dyplomacya obu mocarstw od 21 czerwca opieki i przy jaź li. 
rozpoczęłl.\ okres wujemnych wyjaśnień, co do "Marokko nas zupełnie nie interesuje", pow ta­
sprawy marokańskiej, wypada, aby obie byl, rzają wci~ż ga~ety niemieckie urz~dowe i półu­
Izczeremi. rzędowŁ; nigdy Dl" czytuję poczty z KO!l8tanty-

«Tem!J '8) jest zda.nia, :le byłoby jeszcze no pola utrzymywał książę Bi8mark. 
przedwczesnem czynić rząd niemiecki odpowie- Niemcy nie prowadzą polityki czynnej na 
dzidaym za postępowanie Tattenbacha, lecz gdy- Wschodzie, utrzymywał ksi~żę BUło w a jednak 
by ugoda franko ·niemiecka z dnia 21 ozerwca .ie prze3zkodzilo to polityce niemi~ckiej na 
:lostala naruszoną, a inaczej niepodobna naz"i.ć Wschodzie zarysować si~ bard10 wyraźnie. 
IIznkauia przez Niemcy uprzywilejowanego stano- Mu~im~ wi~c być ,bardzo c~ujDymi-kończy 
",iska w MaNko, to Francya będzie w prawie "Tempa l me Dfac zbyteCZnIe zapewnieniom 
podejrzewania 8zczerości Niemiec przy zawiera- niemieckim. Francya może oboj~tnie znieść wy­
niu tej ugody. Do tego czasu możDljeszcze przy· bryki posła niemieokiego w Marokko tylko tak 
puszczać} że hr. TAttenbach działa samowolnie, I dłu~o, dopóki nie przekona się, te post'tpuje on 
alb01Viem nie nie dowodzi, że z B~rlina rozka· zgodnie z instrukcyami, danemi mu przez rz~d 
zano mU iść po tej drod;t:{'. W~zakże ten sam ł ceiJarsko ' niemiecki". 
poseł viemiecki przed kilku laty popełnił w Ma.- r Niespodzianie zatem sprawa marokańska 
roko mnóstwo niedorzeczności, za co był odwo· l wchodzi w fazę, która, O ile nie nastąpią 8łano­
bny. Być bardzo może, ŻCl i teraz rząd niemie- II wc:~ i. uspokajające oświadczenia dyplomacyi 
cki nie pochwali jego działalności. ber!tńllktej, może doprowadzić do satargu, w któ-

«Jeżeli jednak sprawa ta b~dzie się rozwi- ł rym obecnie Francya nie byłaby już odosobnio­
jała w takim kierunku-pisze «Temps:.-to sta- I D '.l , przeciwnie zualadaby energiczn~ i 8kute.cz­
nie się 'niezb~dną otwarta nagana postępowania J ną pnmoc u Anglii, gdzie obecnie eskadra f,an­
Tattenbacha. R~ąd niemiecki sam wzywał nas, ~ilAka tak wdpaniale i gościnnie przyjmowan'ł 
ablśmy mieli doń zaufanie, kiedy odpowiadał Jelit przeJ: króla Eiwarda VII. ' 
na zarzuty o powolności jego dyplom9cyi w te S. J. 
słowa: «Poczek~jcie, miejcie cierpliwość, znaj· 
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Witte i Komura W Porlsmouth. 
-s-

Rosyi równoznaczne z wyrzeczeniem si~ Syberyi 
Wschodniej i całej wschodnio-azyatyckięj poli­
tyki. 

Dlatego też uprawnionym jest ba.rdzo pesy-
W' . b mizm, z jakim re zw aini politycy śled"ą przebieg 

ltte I aron Komnra zrajdują się już obe- zetknięcia s i ~ Witttgo i K(Jmory \IV Portimouth. Okólnik do s~dziów pokoju. W tych dniach 
cnie wraz z swymi towarzynami w salach gma- d 
chu marycarki na wyspie w Portsmouth. Pel- wszystkIm sę ziom pokoju rozesłany zO!ltał jak 

k ń zapewnia «Nasza Zyzń", ukaz senat n rządzące 
nomocnj japo ski wręc~ył pre~esowi rosyjskie- go, p( lec'1jący rozpoozynanie czynności zaw~~e o 
go komi\etu ministrów tekst warunków Japonii, Obj ęeie Wa walu. wyzn 'i czonei g ,)dzinie, oraz zalecający, ażeby 
od któryoh zależy kwestya pokoju czy wojny; osoby powoływane do spraw nie' były wzywane 

Wiad()mo, że p. Sergiusz WJtte wbrew pier· -~- wi'ystkie na jedną godzinę, leez o godzinie śei-
wotn~mu projektowi, nie popłynął ~rcgą wod~ą Długoletni pobyt wojska w zamkn królew- śle określonej, aby na ten czaił mogły 5i~ od za-
z Oy"terbay do P.ortsmoutb, ale pOJecbał kol~Ją skim pozostawił ślady, które nieprędko dadzą jęć swych uwolnić. W ukazie, tym jest między 
przez ~os~on, gdZIe zanocował nawet, ocze,ku~ąe . si~ zatrzeć, przy znacznych nawet nakł.dach inn,em mowa o tem, że publiczność ma praw(, 
o~p~wledzl tełegrtiflCznyoh. ~a wysłane , ~rzez ! pieni~żnych. Ws?;~dzie zastllno brud i nieporzą- żądać, aby I~dzja rozpoczynał obrady w czasie 
sIebIe depesze .. R'lzeszly su~ zaraz p.ogłoskl, że I dek, tak, że zanim przystąpić b~dzie można do oznacLOaym, i jeśli nie bęazie to ' wykonanem to 
n~ decY~J ~ WIttego wpłynęła . glówllle ~we8tya właściwej restauracyi zamkn, dużo ozasu i pie- s~dziowie mają być oddawani pod I!ąd. O.Jzywi· 
plerwiZenstw~ przy. ur?czystośclach .po.wl~aIDych ni~dzy poświęcić będzie tneba na doprowadze- scie nie pod sąd pokoja. 
~ Porhmouc~e, g~zle J.apończycy mI eh pIerwot: I nie go do jakiego takiego wygll!!du. Mury odra- " 
Dle, podobDleż Jak I w Oysterbay, korlystac i pane pokryte brudem tak zewnątrz jak we- Fran6U8'k~-rosYJska ulIlOwa handlowa, zawar-
z przywilejów phrwszego krokn I t' . h' d' d 'ń ó . ' d k' . ta w tycb dmach, obOWIązuje FrłlLcyę do p l· . wną n, powlerzc me Zle ZI c W I pos'. Z I za - t' d . t . . h' . k' . k 

Z dworca kolejQw'8<>'o w Purtsmoutb . dokąd l ś" t d h WJer zenJa IS Olejącyc JUz stawe l nIeDa fa-

Przybył w poniedziałek po g U-e)' wieczorem li ~akone mdle(JlemC'ł a kPrze.z °kW(~y '!' dabe. u ~rze: danja elana wy~oione z Rosyi produkty (zbo · 
. • • Cle a wo a. li on OWIC omlsyl, o leraJaceJ I' l d d k't f . . t d) R 

Wltte pOjechał samochodem do hotelu Wen· " k ... k' k "d kk' • d ze, en, rzewo, pro n y nil Clane I . '. l ' '. . . zame w ImIemu raJu, Da 8:t. ym f o u o - . b 'ż l f l l 
twortb witany owacYJnie przez stt<Jącą przed . d r ś . . d dl" j8ya ze swe) strony o Dl y a tary ę ce ną d a. 
hotele~ p:lblicznoar. ' nal,,iwa ~ co, ?O ~~zyczynl il1ę ~ prze uzeD1a niektórych ' towarów przywozowych z Francyi 

UrJczyste powitanie obu df\legacyi odbył~ ro T re
: :uracYJ~Y 'b' ż b t t . (wina, napoje spirytusowe, perfl1my, wody I)łl(h· 

si~ we wtorek zrana ~ dokach do któ~ych na- . o. e. d w .rodn ~~ ą~ym . r~ o {, ~ kogrtS - n,!ce, olejki wonne, rękawiczki, kapelul!ze, buty, 

ód b ł łód l ' , • . ' O1CZą III\} Je yDle o n.Ja.omeczOJeJszyca, Jia o o ser i t d)1 
prz prz~ y a z parowa, WIOząca rosyan, a napra,wy dach n, uuądzenia drogi dojazdowej •.. '. , 
potem dopIero łódź Japońska. Wśród ~zpalern przez dziedzinieo zamkowy) t. p. W zimie pro- UlgI na puewóz. zboza. Na skutek. oczekl-
~tw.or1:onegJ przez ma.rynarzy pełno~ocDlcy uda- wad~one b~d~ roboty mDlej1fl-ze wewnątrz zamkn; wa~egu w WIelu ml~Jsc(jwośclach R 'lIlJ.I D1enru-
11 SIę do gmachu zarządu !DarynarkI; na, cz.ele a ( przediewszystkiem zburzoae zostaną ścianki, dzaJu zboźa, pOCZyDlO~O l1sd~e .starama o 1l)6ę 
P08~~po;yał 'Yl~te z admIrałem amerykansklm. dziel~ee komnaty,. wzniesioBe w chwili o~jęciataryfo~~ ~rzy przewone kolejamI artykuł6w ży-
W sIad za nImi szedł bar~n Komura z guboerna- zamku pnez wojsko. Prócz tego w ozasie tym w~eś~l I zl~rna. ., .. 
torem ~tanu New Hampshue. wygotowane z08t.n~ plany i projekty dokładnej . :staraDla . te m\Dlster;yn,m komuDlkacYI odda-

WIadomo, że dzień wczorajszy poświ~colly rekoD8truk'cyi poczem około mie8i~ca maja. roku ' b do decy.zyl ml~'strowl skarbu. 
był bankietom i przyj~ciom oraz pozurzędowemD przyszłego r~zpoczn~ lIi~ wł'aściwe prace. N a . .00zeluwaną Jest stawka ulgowa 1/1000 za pud 
zetkni~cin się pełnomocników obu ~tron. Wła- oczyszczenie zamku i wykonanie niezbed,nych 1 wIOrstę· 
ściwe układy zaczęły si~ dopiero wczoraj tj. we poprawek niema osobnego ftondnszu i p;a.wdo- Z kolei. Dyr·ektor kolei Fabryczno - Lódz-,.J 
środę. podobnie k6'8zty wynosz~ce kilka tysięcy k~ron, .kiej, w dnIU wczorajszym rozesłał po linii w spn-

Pgza tą zewnętrzną stroną zdarzeń kryją: zoataną pokJ!yt~, albo z subwencyi specyalnej, wie j~zyka polskiego nast~pujący okólnik: 
liii naturalnie liczne momenty, ncbpajl\ee si~ lub też wejdl~ w budżet roku ]i)fzyszłego. Fraee ,.Rada zarzl!!dzaj,!ca ode.z~'ł swą z dn~ 8 
z pod kontroli prasy. Można. się tylko domy- dozorować będą: dyrektor bnd,~wnictwa p. 1I1en- :sierpnia zawiadomiła mnie, że · na posiedzeniu 
.slać, że przygotowania polityczne do układów po· deI i nowo mianowany przez wydział kra.jowy dnia 8 sierpnia rada postaQ~wiła: Równolegle 
kojowych 8~ w pełnym toku i że nie spoczywa "inspicyent zamkowy" p. Ale.ksander Demker. 'z napis~mi w języku rosyjskim pomiellzczać i 
.ani chwili prezycent R()osevelt, który oświadczył Dozór nad zamkiem pozostanie przez jakie. czas w języku polskim nazwę stacyj, tekst na biletach, 
podobno, że nawet gdyby bezpośrednje kOlLren- jeszqze w rękach wojska i strd.y policyjnej,. oraz ,ogło.8zeni~ i illne. ~ezwolie alużbie na odpowia-
rye Wittego z Komurą nie doprowadziły do wy- wynajętej służby. daDle w Języku polskim, w razach, gdy w tym 
lllkn, jest nadzieja, iź da się go osiągnąć na t, Prócz całej części wschodniej Wawelu, prze- j~zykn będde do niej zrobione zap,tanie. C I 

innej drodze. ' i szły również na własność kraju wszystkie mury , się Zt. Ś. dotycty zastosowania Najwyższego roz 
Zutanawiającą jest mianowicie konferencys, 1 i stoki wzgórz~. Co do niekMrych stoków za- I porz~dzenia z d. 19 czerwca 1905 r., odnośilie 

'jaką ROJevelt cdbył z Pierpontem Morganem, ' chodzą pewne komplikacye rllinego rodzaj:lł np. I użycia / języka pol~kiego w biurowości drogi, n2-
jednym ' z najw) bitniejszych miliarderów amery' uliczką równoległą do ulicy Grodzkiej między i stąpi zawIadomienie po otrzymaniu odpowiedzi 
kańskich. W konferencyi wzięli ndział amery- Wawelem a kościołkiem BW. ldziego, zaną.lluło ' z ministeryóm komunikacyi. 
kań~ki sekretarz skarbu Shaw ora:l jap()ń~ki ~- dotychczas miasto, p~dcz.as gdy ~aIeżą one do V. Z prasy .. Na mocy. zezwolenia komendanta 
gent finansowy p. Kanęko. Jak SIę dOWIaduJą i Wawelu , Sporawa ta, Jak l WIele mnycm, które wo]t"nnego mlll.sta Łldzl, generał-lejtenauta S~a 
korespondenoj paryscy, przedmiotem narady był wyłoniły się w ostatniej chwili, załatwion, 700- tlIowa, "Goniec Łódzki;" od dzisiaj zaczyna wy-
projekt utworzenia wielkiego finansowego kon- .tanie w drodze układów. ehodzlć. 
80rcl um, które znj~łoby się eksploatacyą natu- Odbiór poszczególnych komnat Zamka, od- W sprawie szkolnei N k t k ł' 
ralnycb skarbów Sach.Unu. Kapitał, dostarczony będzio si ę'" tych dniacb. K1llcze od nich są je- w . b d "k" t a s u. e ł z o20Boe

g
fl) 

k t . i t k d k' :b . d . k .. d h' . k maJu r. . przez a wo a a przyslęg ego ou-
prz~1 to. ?nżsorc1umż' zdQsńanJie u ~ , J nGa

d 
zbaspo t 0- , dna ze JUk~ w

h 
Pho81a amu h °AIDIOYI'hPo KOI me Jad fałs, podania ° pozwolenia na otworzenie pry-

lenIe plt~D1ę nyc ą a appnJl. y y en 9 wszyst.c ram wc ouowJc. ueze o wat' "k ł t kI . b d ł 
projekt okazał się do wykonania możliwym, kon- dwóch bram głównych znajdiować się będ3J przez I W tn~1 8; .0 Yh rz~ a~()weJ d ez ~r~~> na esz a 
sQrcyum objęłoby zapewne także zarz~d kolei ezas mieszczenia się na Wa.welu szpitala garni- y ·M' .mac nt>śs ~pup~(la o pOWIe z. 

d
l. k' h ó . ż lit b . lm śc' . d IDIsteryum o WIaty mau zor8 IC . zonoweg<> J1 WOle w rę ae wOJ! wo Ił o Kucelarya Kuratora warszaw-

lnicyatorem tej idei miał b:y ć 8am Pierpont dwóch zaś. drugie h wyła!'znie TV rękach kemisyi. skiego okręgu naukowego' 
Morgan. Przygotowuje ją podobno od dość da- Z e-bwiLą obięcia Zamku przez, wojsko, za- Od?zilll: naukowi . 
wna i chciał z ni~ wystąpió jeszcz" w marcu. braną zoetsb. stamtąd IItaroży~na skrzynia ie- 25-go lIpca 1905-go roku 
W tym, celu w Sycylii, gdzi~ w~w~zas ba~ił ce: lazna, 8hlit~c~ za ka8~. ~,blecnie znajd~j& się oD.a Wiu!~~'~~~. 
san Wllhelm, próbował zbhtyc SIę do Oll"go l i W rękach!. WOJska, które Jednak ChętDlS odstąpI- P d' . d . d ' .. . d . 

Pozyskać władc~ Niemiec dla tej myśli. UlIlło- łoby ją, :l;a pewnem wynagrodzeniem. ~dzić ma- t l'en? daJe tS1ęC o W
k
l3 omos~l, PCt8Ul aJącego 

. . . . k l d . ., li op ocen a esars lego UUlwer8v etu peteri!. 
wanla mIliardera były wówcza'J bezowocne. leży, że ompetentne lHa ze postarają rl1~ o na- bu skieg p B . ł B fi ł tN d k 

Jak si~ n. tego rodzaju projekty zapatry- bycie cennego zabytku., który mógłby się stać 12) ż :i . t rODl~ ~wa on a a t)wog~o & a 
wać będ~ japończycy, dotychczas oczywiilcie nie. azdobą Mlit2eUm llarodowego. t ~ \ °ł rZYt~a~la pra.~a na o~w.orzenle prJ: 
wiadomo. Agent fmansowy Kaneko mial zape- Dozór Zamku królewskiego sprawować b~. WR neJ .870 tO y. ,r'''y laso,,:e.1, JowlDlen uzysk: c 
wne sposobność określić bliżej 8"oje w tym dzie jeszcze przez czas jakiś wojsko, które jed- uprze Zmo sdop~en na~czY?lela lomowego. ., 
przedmioci. stanowisko. Jeżeli jednak wierzyć nak poataBowiouo wamocnió pewn~ liczbą żoł- N l ~~zak zaJąfY ~ ~g~m( 't? s a. t s k l Ji ) 
korelipondentowi "Morning Post", lapońscy m~- nierzów policyjnych. W tym celu delegaci wy- acze Dl ance aryl .' . po plS nleczyte ny . 
żowie stanu kwestye pieni~żlle uważają za dm· działu krajowego poezynili I!Itaranla w dyrekeyi «Lub. gab. wled ,) d~n08z8: ~ ~a proś. 
gorz~dne. Idsię im o sprawę daleko doniośiej- policyi, która wyznaczy la na ten cel kilkn stój- bę kur~tora szkoły handlowe) w Lu?hD1e. o po­
IIZą, bo o stworzenie", Portsmonth podstawy dla kowych. Ponadto pilnować będ,ie porz~dku Błu- zwole,me na. ~yklad w tym zakładz~e ~ J~zyku 
przyszłego wielkiego japońskiego mocarstwa na żba cywilna, 'pozostająca, .jak wogóle cały dozór polskl!D' mlDlsterynm skarbu odpOWIedZIało od-
azyatyckim ll!.dzie stałym. . nad aezpiecz(ństwem Zllmku króle'tTskiego, pod mow~le.) 

S~rctm tego wielkiego mocarstwa ma być kierunkiem obeClDego inspek tora Z~IDku, p. Ale- _SmiertellOśó Według danych urzędowych 
morze Japońskie. Protektorat na.d Koreę, owl&- kBandra ' Denkera. któ:-y w tym celu zamieszka I w drugiej połowte lipca zmarło w Łodzi 614 o~ 
dnięcie cieinin~ Koreań!lką, pOliiadanie Sachali- stale w ubrębie Wawelu. J)SÓb, a w tej liczbie 460 dzieci do lat 5 i 22 
DU I r.bexpieclenie brzegów Syberyi Wschcdniej, ~--- o lat 16 
przylegających do azyatycijego mona-oto wa- IULlNDARnK TERMINOWY. Na chorob~ żołądka i kiszek zmarło o ',ób 
ranki dla Japonii niezb~dne. 'Y kwestyi Wla- dorosłych tylko 7, natomiast puypada na nie 
dywoltockie)' 2,atem i opanowanIa brzegów z.ato- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z l ś Wawrzjńca. J u -' lwia cz"ść liczby zmarłych dzieCI w wI'eku do 

t r o Wlodzimlerza.' " 
ki Possjeta 8znkać nuleiy pnnktn cięikoścl ro- STAŁA WYsrA WA OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska lat 5·cio. , 
kowań. Utrata Władywostoku lub zueutralizo- nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- l Na drętwę karku chorowało 5 osób, prze~ 
wanie tego warownego portu byłoby jedoak dla czorem. ważnie dzieci do lat 10; jeden tylko wypadek 
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~ wynikiem śmiertelnym, przypadl na 15 letnią l - Dla wainej sprawy, nie cierpiącej zwło- I Wloszech. W Szwalcaryi liczba. poddanvcb prn-
dziewczynę. ki i nie mog~cej być odłożoną do czasu pofcryj- .. skicb przekracza 300000, w Rosyi bez Finlandyi 

Sta1lya Głntralna TowarzyRtwo Siemens i nego,w poniedziałek d. 14 sierpnia r. b. odbę· ~ za paszportami niemieckiemi przebywa 151102 
Balske, nabyło plac przy ulicy Targowej w są- dzie się nadzwyczajne ogólne zebranie członków \ Interesujący niezmiernie szczegóŁ, źe Niem­
siedztwie itacyi towarowej kolei Fnbr.· łódzkiej, Towarzystwa ogrodniczego warszawskie60, w Ba· ! cy zalewllją CMaz wIęcej państwa lI~siednie. 
pGd budowę przyszłej centralnej stacyi elektrycz- gateli, o g. 8 wieczorem. W razie niep~zybycia Tak np. mollły LUKsemburg liczy aż 29.000 nie­
nej. Budowa ma być rozpoczętą j('s~cze VI' obe· na to zebranie ustawą dla prawomocMści uchwał mieckicb poddanych, a Belgia posiad" ich aż 
cuym sezonie budowlanym. wymagtlnej liczby członków, dru~ie i prawomo· 94/00, Bolandya 31 i pół tysiąca. 

eue, bez względu n~ liczbę pr,>tybyłych osób, ze- Niemcy uskarżają -się zawsze na napływ 
Nagrodzeni. Corocznie kilku młodych pola- branie odb~dzie się w Bagatdi w poniedziałek "uciążliwych" cudzoziemców, a szczególniejszą 

ków opuszcza mury ~Eede Na.tionale des Arts d. 28 iierpnia o god~. 8 wiecz(lrem. l perfidyą odznaczają się w wyszukiwaniu powo-
De~oratifll-, jednego z uajwBpanialszych ~akła- _ _ __ dów do wydalania "stosnnlw do poddanych 
dów sztuki w Paryżu. Gustka tej młodzieży rosyjskich. Tymczasem na oałym ObjZllUe pań-
pol.kiej stara. s:ę, aby c'!3.s, spędzony na obczy- Z KRAJ U. StW8 niemi.eckiego przebywa raptem i t3 jeszcze 
bie, nie był bezowocnym, czego cby ba najlep - najczęściej czasowo, bo tylko na przeci~g żni" 
szym dowodem uznania, jakim się cieszą l na- i robót w polu, 46967 osób, rrzybyłJch za 
grody, jakie . otrzymali w r. b. polacy. paszportami rosyjskiemi. 

W roku biei. ukończyli i zOHtali nagrodzeni Uilunięcie najwyższych rusztowań, okala- Jak państwo niemieckie jest względne dla 
medalami: M. S p ru iii i a k z Ł od z i (med. srebr:n'f), jących nową wież~ Jasnogórską, nutąpi w poło- poddanych IIwoicb; którzy, przebywaj,\c zagra­
K. Ziman 'z Wanzawy (medal bronzowy) i Ż!l- wie b. m. i wtedy ukaże się szczyt nowej wieży. i nicą, z różnych powodów zmuneni b>li przyj~ć 
kowski z Warszawy (list pochwalny). Prawdopodobnie zatem pielgl:zymJ, którzy. podą- I pod<1aństwo obcego państwa, dowodzi fakt, że 

Nagrody były rl)zdane przez dyrektora A. ią ,na lidput w ~. 15 s!erpma. bEidą moglI og~ą- ! obecnie jest aż 89,213 osób, które po wieln la­
LouvJier de Lajolais'a, w wielkim amf,teatrze dAc. nową, .ws~aUla.ła w!eź~. ~~oczY8te pOŚ~lę- I tach powróciły i zażądały znów przyjęcia w po-
Sorbony paryskiej. cenIe nOWfJ wlety J asnogorakleJ, nast'łJu D1eco . czet ob) wateli niemieckith. 

Przez tydziqi trwała wystawa prac tych później. I Z1.mi.Ast przyjrteć si~ spokOjnie! jak ~y to 
młody eh adeptów 8ztuki. PraM M. Sprusiaka , -- W ubiegły poniedzialek odbyl się VI Piotr- ( teraz roblmy. c) from statystycznym l prZYJść do 
są bardzo piękne, Zimmera i Ż lkowskifgO rów - l kowie jarmark Ul, konie, bydło, trzod~ chlewną, I przeświadczenia, że Niemcy, nie mogąc pomie­
nież. są ładne, odznacza.iłł się one lekką kom po- I -narzędzia rolnicze · i sprzęty domo"e Najwięk8zą l. ścić się u siebie, rozlewają się po całym 8wie­
zycyą i bogactwem tonów. i dOBtawl\ ciellyła si~ rogacizna i trzoda chlewna; i cie, nie zapominając nigdy o swojej wielkiej 

Koło młodzieży polskiej, zach~cone temi do- II Daj ~iękllZy też b.Jł popyt na nie, ze ,,:zględu l ojczyźnie germańskiej, redaktor ostatnieg) ze­
wodami uznania swych rodak6w, postanowiło w b?wle.m na .urodzaJ . plazy, kupowano obfi.Jle., Ko- ! szytu <Statistische Vj~rteljahrschrift> dochodzi 
dalslym ciągu walczyć o palmę pierwazeń~twĄ, n~e D1.e .znaJdowały dużego. poku!J~, pOI~l1mO doić I do przekonania, że Niemcy źle 'czynią, dająo 
z towarzyszami innych narodowi ś(li, aby ale być I nlllkleJ IC~ ceny. ~arzędzla rololcse I. Iprzęty l zbyt wiele kultury obcym narodom, otrzymujlłc 
wyrugo"anym z l u zajlitego stanowiska. I Q0':ll0we ~Ieszyly SIę popytem. Wogóle Jarmark , w zamian tylko siły robocze lub młodzież, któ-

Z GeGhów. Dnia 13 go b. m. na gospodzie I był ożywIOny. . ra tli kulturę chce w Nitm )zech czerpać i wy-
czeladników malarskich i lakierniczych, o' g.cdz. , - Wedł~g urzędowych danych gubernIa lu- wozić ją do swoich krajów. 
3 po południu odbędzie się pOlliedzenie. i behka obsługiwana jest przez 406 Izkół ludo-

- Dnia 13 b. m w niedzielli o godzinie 3 wych świeckich, 48 kantoratów, 188 szkól cer- ----
po południu odb~dzie się posiedzenie czeladni- kiewnych, ogółem więc 642 szkoły, <(o przy 
ków rymarskich i siodlarskich, na gospodzie 1,187,617 chrześcian wynosi jedna szkoła na Skrzynka do liatów. 
w domu ped Ml 7, przy ulicy Mikołajewskiej_ 1,849 mie5zxańców. Do szkółek tych uczęszcza 

Szanowny Panie Re.daktorze! • • b i .. Ił· - W i d' 38,194 dzieci, w czem 26,602 chłopców i 11,592 
le ezp eozne zaa .. a nl,Cla. c ągu ma I d . k' P l . l k ' kł d . 

wczorajszego następujące OSOby Zllcborowaly na ulicacb zlewczyn l. ersone nanc.zyCle ~ l S a a SIę Wnioski, wysnute przez Redakcyę .Rozwoju"' z wczo-
na kurcz żolądka: Na ul. Spacerowej nr. ao Teme Segal, I z 846 osób, z pensy~ wahll]~cą SIli od 2QO do rajszego listu mego, są niezupełnie zgodne z mOjemi po­
robotnica fabryczna, Jat 20, pracująca "fabryce Salo- . 420 rb. rocznie prócz mieszkania i kawałków glądaml. Oświadczam przeto,. że z listu mego wcale nie 
monowicza; na uj. Pieprzowej ur. 19 Szajna Fajntucb; I z:emi wynika, jakoby autor artykułu "Konsekwencya prasy 
lat 26; na ul. Aleksandrowskiej nr. 19 Robert Pilkow- l , • k dl ł h f ó . d· ,łódlklej" działał w zlej wien.e - i z dawniejszycb mo-
ski, robotnik fabryczny, lat 32 i na ul. Piotrkowskiej nr., . Na~ a adoros yc .anal abet w w Dle ZIe- 'l· ich uwag, które dostał drogą pośrednią, nie miał prawa 
301 Renryk Busz, lat 2i, robotnik .fabryczny. l~ l śWIeta prow~dzona. Jed w 160 8~kół.kach. skorzystania, jako z materyalu. 

Z tramwaju. W dniu 'l'.czorajszym jadący tram- . Prócz tego gnberma poSiada 9 szkół Dledzlelno- I W Imię bezstronności proszę o ulIieszczenie na 
waj.em przez ul, Długą A~on ~flinberg, robotnik fabryki I rzemieślniczycb, liczących 305 uczniów. Koszt lamacb "Rozwoju~ słów powyższych. 
Wlsllcklego, lat 30, 1I1e czekając na .przy~tanek', wysio- utrzymauia tych wszystkich szkół wynosi 272592 l Proszę przyjąć wyrazy poważania, z jakiem pozo-
czyl j upadł na bruk. Skutki braku Cierpliwości okazaly b '. 3 22 ' staję. 
się dla niego fatalne, gdyż odniósl ranę głowy i złama- r., czem zapomogi rządowej 7 ,0 rb. 
nie lewego obo~elJ~ka. Zawezwany lekarz Pogotowia - Nowa fabryka obnwia powstała, jak do-
udzielił W. dorazneJ .p0m.,0cy. . nosi <Tydzień>, w tych dniach w »iotrkowie. 

Og61no o.lablenle. Ma~y do zanotowania kl.l- Zał )iył j~ jeden z kupoów moskiewlllkich który 
kil. wypadków ogólnego osłablema, powstałych w dmu .' d .. • 
wczorajszym unastępUj~cycb osób: na ul. Brzezińskiej p~prze UIO otw~rzył t~k~ż ~abrykę w Warilz~· 
nr. 30 Antoni Kulesza, lat 26; Da ul. Nowomiejskiej nr. WIe; na IIkufek Jednak żąda Dla szewców tamteJ-
20 MIna Kaszler, lat 32; na ul. Średniej nr. 6~ .Maryau- szych, zmuszony b) ł zwin~ć ją i przenieść do 
na POl'adowska, lat 34.; na ul. Plotrko~sk~eJ ~r. 120 PjQtrkowa. Sz~wcy piotrkowscy są z tego bardzo 
Wanda Miller, lat 23 i na ul. NO,wo·CeglelmaneJ nr. 3 . d l·' ó· . d 
Ryfka Gutkind, lat 18. We wszystkich tycb wypadkach Dlez~ owo em, opr. cz bowle~ k~nkurencyl,. o • 
lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. c~tIlI brak pracowDlków, gdy z WIelu przenIOsło 

Z WARSZAWY. 
-s-

- Pomimo przesilenia ek0nom' czuego ruch 
i obroty oddziału · handlowego warszawskiego 
Tow. rolniczego w ostatnich ezal&th zwi~kszyły 
się o tyle, że (Ogólny obrót Towarzystwa, wyno-
8Z~Cy w r. z. <10 400,000 rb., w r. b. może do-
8ięgn~ć pół miliona rubli. Najwi~k8zy popyt jest 
na nawozy sztuczne, oraz na młocarnie, zniwiar­
ki i inne narzędzia rolnicze. Z powodu wyjazdu 
zagranicę prezesa i wiceprezesa tddzialu, mie­
sięozne posiedzenie zarządu nie odbędzie się. 

- Na mocy p08tanowienia warszawski(go ge­
nerał gubernatora z d. 1 sierpnia r. b. młodny 
ordynator szpitala warszawskiego dla umysłowo. 
chorych, dr. med. r. dw. Rldziwiłłowicz, uwol­
niony został ze służby na ~asadzie § 778 Zbioru 
praw t. III u3ta wy O służbie cyw. wyd. 1869 r. 
(9 77 ustawy o słutbie cywilnej Królestwa Pol­
skiego 10 marca 1859 r.). 

. - Władze mil j 4cuwe otrzymały od jednego 
z .kupców berliń8kieb projekt organizacyi w War­
Ilzawie l na jej prz! dmicŚciach <Armli zbl\wie­
nia>, której zadaniem byłaby zarówDo ocbrona 
spokojnej ludności miejskiej od złodziejów i ra· 
bUiiiów, jako tei umoralnienie tych 08tatnich 
drogą dostarczania im pracy, urządzania dla nich 
różnych rozrywek i t. p. 

się do nowej fabryki. Nowa fJ.bryka obuwia za­
trudniać ma 80 czeladników, a wyroby swe wy­
syłać na rynki w Cesariltwie. 

Rozlewność niemców. 

Ruro statylltyczne berJińskie wydało świeżo 
zeszyt dodatkowy do IIwoich k"artalników, a ze­
szyt ten powinien żywo zainteresować wszyst­
kie rządy europejskie. Z niezmiernym nakładem 
kosztu, . nie we wszystkich bowiem państwach 
d"konywane dą ściśle i Byste~czne wykazy 
statystyczne, spróbowało biuro berlińgkie obliczyć 
wszystkich poddanycb niemieckich, żyjących po 
za granic ami swej ojczyzny i poc~mwa.jących się 
do przynależności z krajem. Konsulowie niemiec­
ey wiellt~ mieli prac~, urzlld jednak statystycz· 
ny przyznaje, że wywi,!zali się z zadania tak 
chwalebnie, iż na podstawie ich docieka6 można 
wyprowadzić zupełnie niemal pewne dane. 

Z wykazów tych okazuje się, że Niemcy w 
świat wJsłali 3,029,514 poddanych swoich i że 
chociaż ojcowie całe niemal życie sW6je przeby­
li zdala od ojc~y lny, tl) jednak synom swoim nie 
wyrobili poddań.stwa w tl1m pJ1ń,twie, gdzie sta­
ły obrali· dla siebie pobyt. Tym spJsobem jest 
za granicą Niemiec 700710 osób, które są pod­
nanymi niemieckimi, a nigdy nie widziały , Nie­
miec. 

Najwięcej poddanych niemieckich żyje w Sta­
Dach Zjednoczonych-2669 164, najmniej za Ś W\l 

Ignacy Dąbrowski. 
Student politecbniki warszawskiej. 

z "Warszawskięgo Dniewnika. " 

- Do dnia 9 sierpnia, od osób pragnących 
Wgtlłpić do uniwersytetu warszawskiego, nadesła­
no 40 podań od chrześcian i 20 od Żydfrw. Po­
dania. te poehodzą przeważnie od wYJtlowańców 
seminaryum duebownego i średnich zakładów 
naukowych w gub. wewnętrznych. Próśb o do· 
puszczeniu w sierpniu do ostatecznych egzaminów 
podano 20 . 

- Zarząd drogi żelaznej Petersbursko-war­
szawskiej, zgodził się na pod wyż8zenle dzienuej 
płacy zarobkowej robotnikom tragarzom z 60 do 
70 kop. dziennie, odrzucając jednocześnie pozo­
stałe żądania o skrócenie doia roboczego i bile· 
ty bezpłatne dla rodzin. Robotoicy zgodzili si~ 
powróoić do pracy, wskutelt czego, bezrobocie 
faktyczne ustało we wtorek, w którym to dniu 
znaczna wi~kszość robotoików już pracowała. 
Wczoraj przystąpili do pracy wszyscy bez wy­
jątku robotoicy. 

- W tych dniach, jak donosi "Słowo" pe­
tenbarskie, w podmiejsklem siole pod Moskwą 
Bogądzkom, pl)licya żandarmska ujawniła miej­
sc'e pobytu anarchistów. Żandarmi i policya z 
sztabs-kapitanemżandarmeryi Kru81yńskim na 
czele, dokonała rewizyi. Kiedy zaś Kruszyński 
usiłował dokonać rewizyi i w lokalu g09podarza 
domu, w którym mie8zkąli anarchiści, ten ostat· 
ni zawołał: n To się pann nie uda-! PocIe m wy­
strzelił do Kruszyńskiego z rewolweru, lecz chy-

I bił. Aresztowano go i oddano pod sąd wojenny. 
- Dnia -4 sierpnia, o godz. 2! po południu l w Wilnie, według inftlrmacyi gazet miejscowych, 

dokonano napadu na starszego strainika policyj-
neg0' w celo odbicia aresztanta, którego strażnik 
ten prowadził. Jeden z napastników zo~tal are-
8ztowany. Nuwał się A. Gordonem. 
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- Zamach na życie policmajstra tJfliskiego 
spełniony został, według irf 'rmar.yi gazety "Kau­
kaz·, przy na8tępujących OKoliczno ściach: Doia 
25 lipca, policmaj8ter, G. S. Kowalew. o godz. 
8i r .mo wyjecbał z domu. Nie zd~żył przeje­
cbać 70 sążni, gdy na spotkanie jego wyszedł 
znajomy mu b. student uniwersytetu moskiew­
skiego wydziała prawnego, pozostająoy pod do­
zorem policyi, ks. L . A. Cherhenłidze, syn oby­
watela powiatu goryjskie~o. U chylił on czapki, 
i czyni~c gest, jak gdy by pragnął pomówić z 
policmajstrem, zflszedł z chodnika. 

Policmajster rozkazał wożni cy, aby się za­
trzymał, wówczal5 książę CheT( benlidze włożył 
praw~ ręk~ do kiellzeni. Policmajster, zauw3iy­
W8'/.y w jego rękach bomb~, wyskoczył z ka­
bryoletu na bruk i cbciał wydobyć rewolwer, 
lecz w tejże chwili rOIległ się huk ogłulują.cy. 
Ks. Cherchenlidze zaczął uciek"ć, hc~ 7. a8t~pił 
mu dr, g~ i otoczywszy go, aresztował patrol wo­
jenny, ścigający księcia. Pdicmajster otrzymd 
4 rany, jedną w dłoń u lewej ręki i trzy w o ­
bie n ngi. Woźnica i koń lekko ranni. Zraniony 
je!!zcte ~08tał w grzbiet przecbodzący obok pers. 

W tułowiu kabryoletu znaleziono przeszło 
30 otworów, zrobionycb przez odpryski bomby. 
PodCZai pościgu ks. ChercbeDlidze został ranny 
szabla. w glow~. Rina okazala si~ ciężką. stan 
iego -~drowia lekarze uznali za beznadziejny. 
Razem z kił. Cherchenlidze aresztowano kilku 
ludzi, prawdopodobnie jego wspólnikó". 

- Dnia- 31 lipea r. b. okolo godz. 12 w 
południe w Romlu przez ulic~ G~neralDą prze­
chodZ i ł rotmistrz źandarmtlki, Szebeko, ratem z 
rotmistrzem Nowiokim, któremu zdaje ałużb~ z po· 
wodu tranzlokacyi swej do Wiloa. WÓWCzaB 
z nadjetdtająct'j dorożki wyskoczyli dwaj młodzi 
ludzie i jeden z nicb, według informacyi «Syna 
OLieezestwa), rzacił bombę, która słabo wybu· 
chła nieopodal rotmistrzów, nie uczyoiwszy 'ni­
komu szkody. Rzucaj~cy bombę pobiegli wzdłuż 
ulicy. wyjąwszy z kieszeni rewolwery i zbiegli: 
Szebt ko i Nowicki pogonili za nimi, wystrzeli­
wszy kilka razy, lec~ chybili. D jrożkarza are·· 
sztowan(). le~z on zupełnie nie znał swych palla­
żerów. B ,mba zrobiona z okr~głego pudelka 
blauaoego, napełnionego masą chemicmą i ka­
wałkami ieJa~ a 
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skania zezwolenia na: 1) wpro· 
wadzenie polskiego języka wy· 
kładowego w miejscowej szkole 
handlowej; 2 ) zdożenie oś mi 0-
klasowello ~imnazyum prywatne­
go z polskim językiem wykb­
dowym. 

Oto brzmienie tego artykulu: 

• Rada opiekuńcxa lubelskiej szkoły handlo­
wej wysłała memoryał do ministra skarbu, pro­
IlZąC o zezwolenie na wprowt dzenie od nowego 
roilu szkolnego polskiego języka wykładowego i 
rezygnując z praw rz~dowy~b. jakie 87-kola po 
siada. W celu oł!obi !ltego por,ierlinia tej iprawy, 
w d. 23 lipca wyjechał do P eteril bu"ga zas~ępca 
prezesa rady opiekuńczej, p. Franciszek Głowac­
ki, który na audyeoryi u wiceministra skarbu, 
p. Tlmirazjewa, obszernie wyłożył stan sprawy 
szkolnej w Królestwie Polskiem, przedstawił ży­
czenia społeczeństwa p otliadania szkoły polskiej, 
chociażby kosztem zrzeczenia Mię praw i wyłożył 
zasa ly, na których przyszłe 8tatuty ilzkół han 
dlowych opierać si~ powinny by. 

Wiceminister zapewnjł, iż życzenia "p(,laków 
w sp rawach szkolnych min'steryum uwaia 7a 

fłu8l ne i uwzględniać je bezwarunkowo b~dzie, 
o ile w myśl postanowien 'a komitetu ministrów, 
reprezentanci szkół zdecydują si~ zrzeo praw za · 
kładów szkolnych rZ'łdowycb. a otrzymawszy od 
delegata oświ adczenie, iż lubelska 8zkoła życzy 
sobie tylko zatrzvmać prawa ntr1.ymywania na­
dd opiat od patentów handlowych i prz<mysło 
wych, jako stałego 8ubilydyum dla szkoły. oraz 
zarezerwowania praw służby państwowej dla per­
sonelu nauczycielskiego, który te prawa już przed 
tem p08 adł, zrzekaj~c si~ wszellz.ich praw dla 
uczniów, jak również dla nauczyc ieli nowo przyj 
mowanych, wreszcie wszelkich inuy!'h przywile­
jów, słnżących ukole i radzie opiekuńczej, wi­
cfminister zai2idał złożenia od powiedniego pro­
jektu sla. ~ ntu szkolnego, uwzględniają.ego wszy.t­
Ide żądania rady. 

Projekt taki przygotowano już i po zaakcep­
towaniu przu zgromadzenie kupieckie, przedsta­
wiony będzie do ministeryum ikarbu. 

Zanądzająey wydzisłem naukowym w mi­
nistcrJum skarbu, r. t. Anopow, oraz inne oso­
·by tego wydzidu w konferencyaełl z p. Gło ·­
wackim starały si~ zapo:mzć dokładnie ze sta­
nem sprawy ' szkolnej w Królestwie Polakiem i 
o przychylnem załatwieniu tej sprawy zapewnia- . 
ły. Ze wzgl~du jednak na niedokładność posta-

, 
przenleslOna będzie, co naturalnie Da pewną 
zwłok~ musiałoby otwarcie szkół hs ndrowyeh 
pobkich narazić. 

W dniu dzisiejuym rada opiekuńcza BZkaly 
handlowej otuymala urzędownie od ministeryum 
we~ wanie p iśmienne do złożenia nowego projek­
tu ustawy szkoły handlowej polskiej. 

Jednoczdnie ze staraniami l) reorganizacYę 
w ducnu unarodowienia szkoly bandlowej. kółko 
interg3ncyi z miasta i okolicy powzięło zam ' /H 
8taran~a si~ niezwłocznie o ułożenie 8 -klasow ,,· 
go gimnazyum prywatnego z polskim językiem 
wykładowym, podległego ministeryum oświaty . 
Deklaracye złożenia odp9wiedniego funduszu ni t: ­
tylko na utrzymanie t~j szkoły, lecz również na 
budow~ gmacha pOBypały 8i~ raźno i zdecydo 
wano Bi~ złoiyć projekt otwarcia szkoły w ręce 
p, S :anisława Śliwińskiego, włeściciela dóbr Au­
topol, który podjął si~ wyjednać konces,ę j no­
we gimnuyum jaknajprędzej otworzyć, aby mło- . 
dzież z nowym rokiem szkolnym 8ys:ematyczną 
nauk ~ rozpocz,!ć mogła. . 

Chcąc Bpraw«2 t~ przyśpiesz V ć, p. Ś ndał 
si~ w dniu 20 li~ca r. b. do Ptteuburga z od­
powiedniem podaniem, w którem oświadczone 
było, iż petent prolIi o zachowanie w eddj ro[(;­
cr~glości programu obecnego gimnazyum, przy 
zezwoleniu jedynie na wykład przedmiotów w .i 'i · 
zy ku polskim i nie domaga Bi~ nill.turalnic dla 
nowej uczełni iadnycb praw. P. Śliwińskiemu 
w podróży tej towarz~ s ' ył d)rektor oddzialu 
Banku Handlowego, p. Tadeu3z PIOtrowsk.i, jaku 
"prawą szkolną s~ intere8ujacy. 

Dobrą wróżbą dla p. Śliwińskiego na wy­
jezdnem do }:1etersbnrga była piękna ofiara, ~a­
deklarowana przez małż. Nowakowskich: odda­
nia bezpłatnie pod budow~ nowej uczelni 12,000 
łokci kw. placu na rogu ulic Namiestnikow8kiej 
i Okopowej, wartoś-ci około 30,000 rub. Przy o­
sobłstem wręczenin podania ministrowi oświaty 
p. Sliwińl3ki dowiedział się, iż nieprędko przy ­
chylnej decyzyi oczekiwać można ~dyt przedtem 
na~t~pić musi opracowanie i zatwierdzenia usta­
wy normalnej szkół prywatnych. 

Sppa wy szkolne. nowienia komitetu ministrów w sprawie szkół 
L, w Królestwie, wyrażono opinię, iż, po otrzyma-

Dłuż87ą kODfo!rency~ odbył p. Sliwińs ki 
z wiceminiitrem (światy, który putwierdziw8zy 
poprzednie <. świadczenie o niemożn () ś ~ i szybkie­
go ułatwienia tej sprawy, zach~cał do ~godze­
nis 8i~ ra razie na otwarcie gimnaZJum, w któ ' 
rem byłyby wykładane po rosyjtIku tylko język 
rosyjski, oraz przt.dmioty fizyko ,matematyczne i 
historyc~ne. inne zaś przedmioty, jako t, : rel!­
g;a, nauki przyrodnicze, j~zyki:J polski, łaciński, 
niemiecki, francu8ki, kaligrafla, rysunki i śpiew 
11I0g1yby być wykładane w j~zyku polskim. P. 
Śliwiński myśl t~ w zasadzie przyjął; podanie 
zaś wystosuje po p:>rozumienia si~ co do ilzcze-

-?- niu od przedstawicieli szkół projektów statutów, 
"Kuryer Wa'rszawski" zdaje "prawa prawdopodobn.ie nie będ.zi~ mogła być 

sprawę z zabiegó'Y obywateli m. zde t ydowana o8ta~eczn ; e p~zez m.lDIstra .s~arbu, 
Lublina, zmlerzaJąc5ch do uzy- lecz do ponownej decyzyI k( mltetu mInIstrów 

e 
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Oonall Doyle. 

WYKRYTA PUŁAPKA. 
(Tlómaczenie z angielskiego). 

(Dahzy ci~g - patrz M. 176). 

Zaczęła słperać po biurku i wycj~gnęła 
z 8zuflAdy fotografi~ w okropny spo~ób pokraja­
n~ i umyślnie 1niszczon~. 

- To .1est-dodah-moja futografia. którą 
mi z pneldeń8twem w dzień ślubu odesłał . 

- Przynajmniej teraz- odrzekłem - musiał 
p!'lebacz) Ć pani, skoro zostawił twemu synowi 
cały swój maj~tek. 

- Ani ja, ani mój oyn nie potrzebnjemu 
zlamanego grosza od Jonasa Oldacr. ' .... czy jest 
żywy, ll1 umarły l-zawołała \V uniesieniu.-Jest 
pneciei Bóg w niebie, panie HLllmeo, i ten sam 
Bóg, który ukarał tego złego cd )wiek.a, okaże 
w swoim czasie, że oyn mój nie jest VI inny zbro­
dni, o k.tór~ go posądzają. 

Próbowałem z rozmaitych stron, lecz nie 
moglem wyoil\gn~ć najmniejllzego 8zczegółu, któ­
ryby poparł naAzą hypotez~, wi~c dałem pokój 
temu i pojechałem prosto do Norwood. 

Willa Deep Dene jest budowlą nową z czer­
wonl'j cegły, otoczouą wokoło ogrcdem. Troch~ 
na prawo i w gł~hi ogrodu znajdował się skład 
drzewa, który stal Bi~ pastwą ognia. M.slI tu· 
taj szkio planu, który zrobiłem na prędce. To 
okno na łewo jest wlaśnie tem jedynem balko· 
nowem cknem, którem 8i~ wchodzi z ogrodu do I 

aypialni Oldacre 'a. hk uważaiz, z ulicy ~e8t "artość kasy ogniotrwałej; wi~ksn część papie· 
ono widzialne, i to jedyna moja pociecha na rów leżała oa .tole w iamkDl~tych koperta.ch, 
dzitłiaj. z których kilka rozpiec7:~towała policya. Nie 

Le3tudb'll nie za8talem, honory czynił jego miały one wielkiej wartości, o ile osądzić mo· 
zast~pca, kon8tabl, który ucietlzoD,y był niezmier- głem, ani też książeczka ban!towa nie wykuala, 
nie oowem odkryciem, jakie właśnie uczynili. aby iltary Oldacre b,ł 7:amożnJm człowiekiem. 
Cały ranek przepędz(1no tam na r07gl'zebywaniu Wydało mi się jtdnak, że uie wllzystkie papiery 
popIOłów ze spalonego stosu drzewa, i prócz trzymtł u siebie, i tego, co miało wi~ksz" war· 
zw~glooych szcz~tków ciał organicznych znale- tośó nie znaleziono. Jeżeliby 8ię dało dowie~ć 
ziono kilka metalo.'Yycb bezbarwnych kółek . tr gJ faktu, w takim razie argument Lestradb'" 
Przyjrzałem sj~ im st~rannie i dla mnie nie ule- ZfHóciłby si~ przeciw nicml;1 oamemu, bo któ,iby 
gało najmniejszej wl\tpliwo8ci, źe były to guziki kradł rzecz, którą ma wkrótce odziedz i czyć. 
od spodui. Na jednym z Olch nawet wyczyta- W końcu, wyczerpawszy w zupełności pole ba · 
lem nazwisko Hayma, który b,ł krawcem Oldac- dań i to bei żadnego rezultatu, spróbowałem 
re'a. Zbadałem potem staranuie trawnik, szuka- 8zczt;ścia z goapodynil}. Nazywa się ona paot 
jąc śladów i znak.ów, lecz przez tę suszę grunt L f' x'ngton, jest drobną, czarną, ma oczy podłuż, 
zrobił aię twardy, jak żelazo . Nic ai~ znaleźć ne I podejrzliwe. 
nie dało, prócJ. tego wyraźof go śladu, że jakieś ! Przekonany jestem, że mogłaby "iele po · 
ciało, czy dnży pakiet przenoszony był przez I wiedzieć, gdyby chciała, ale była tajemniczą, 
niski płotek, oddziełaj,!cy ogród od składu drze - j ~k pieczęć z laku. Tak jest, ona to otworzył.ł 
WB. Wszy8tko to zgadZA 8i~ z teor.Y1\ policyi. drzwi panu Mc Farlane o wpół do dziesi~tej. 
Łaziłem po łączce Dlokoło domu w pal~cem Bodajhy jej było r~kę skręciło, zanim to uozy~lI' 
"lońcu sierpniowem godziI~ę blisko i nie jestem j ła. Położyła si~ spać o wpół do jedenastej. Po· 
bynajmniej mądrzejszy, niż przedtem Prawda,: kój jej znajduje 8i~ na drugim końcu doma, wi~c 
zwiedziłem jeszcze s'ypialny pokój. Ś ~ady krWI I nie mogła słyszeć, co się działo w sypialni pana 
.~ bardzo nieznaczne i blade. ale niezawodnie Oldacre. Pan Me Farlane zostawił kapelusz, i 
świeie. Lask~ już zabrano, lecz i na lasce pla- ! zdaje si~ jej, że i lask~ w przedp()koju. Oou­
my byly ledwo widzialne. Nie ulega jednak I diiła si~ wtlkutek alarmu o pożar. Biedny, drogi 
wllitpliwości, że laska najeży do n~szego klienta. je~ pan. niez~w~dnie został. z.amOrd?W8ny. ~iy 
OB to 8' m przyznaje. Na dywauIe można roz- mlał D1eprzYJaOló~ ? Oczywlścle kazdy człOWIek 
różnić odcijjki stóp dwóch osób, niema jednak ( ma nieprzyjaciół, ale pan Oldacre żył przeważ­
trzelliej, co znów przemawia na korzyść policyi. nie samotny i przyjmował odwied~ajlłcych tJ ho 
Oni wci"ż żniwo ~bierają, podczas gdy my w W intfr08ie. 
miejscu 8toimy. (d ) 

Jedn~ tylko znalazłem iskierk~ nadziei, choć I . e. D •• 

i ta nie roz&wietlila mi niczego. Zbadałem z&-
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.gółów nowego gimnazyum z kuratorem WarBl. 
-6kręgtl naukowego, po powrocie tego ostatniego 
'z Pc:tersburga, 00 ma w cil!gu najbliższych dni 
naEtąpić. 

odpowiedzialno ki w ~rawie o organizacyach ro­
ł, botniczych. 

dii łez własnych Jest to zresztą zagadka, któ­
I rej okreilenia powyższe nie wyczerpują, k.tórej 
! Inaczenie ' wyc~uje tylk.o ten, który jak: Hearn 

Kierownikiem nowego za~ hdu ma być zna­
ny J: edagog, p. Alek8ander WeislI. 

S prawa języka polskiego w szkole zaczyna 
-wchodzić w Lublinie na drog~ realnego urzeczy­
wistnienif ; należy się 8pod~iewać, że akcya 
w ty m wzglttdzie w ca~ym kraju pójdzie na 8zer­
szą Ikalę i w przyśpies70nem t'~mpie, Dotych­
.czas do miniiteryum oświaty i do ministeryum 
Bkarbu złożono zaledwie po kilka padań o wpro-
wadzenie języka polskiego. ' 

Ustawodawstwo robotnicze. 

W oiltatni<:h dniach dtienniki petersburskie 
.doniosły, że maj~ być Da nowo podjęte narady 
w sprawie prawodawstwa robotniczego. Wobec 
1ego warto pfzypomnit'ć ostatnie posiedzenia ko ­
ml8.)i pod przewodnictwem ministra skarbu Ko­
kowcewa w sprawie uregulowania położenia ro­
botOl ków w zakładach przemysłowych i fabrycz· 
nych. Na ostatniem bodaj posledzen,u jeden z fa­
brJ kantów, w imieniu przedstawicieli pn;emysłu, 

,obznajmił członków komisyi z ramienia władz 
.rządowych ~ temi zasadami, które, zdaniem prze­
'my 8łowców~ naleiałoby wziąć za podstawę przy 
'zamierzonej rewilyi obecnego prawodawstwa, do­
-.tyczącego zmÓw robotników. ZalIady te według 
rtferatu <Torg. Prom. G,u.ety» 81ł następująee: 

1. BezpośredD1& łłłcznośó 8prawy wolnośoi 
zmów ze spraw~ organizacyj robotniczYllb, a za­
:tem i zwiazków przemysłowców z zapewnieniem 
.robotniko';i i fabrykantowi prawa zawierania 
wolnej i nieprzymnszonrj umowy. . 

2. Zuiesienie odpowied~lalnośel karnej za 
;niedot ' zymanie warunków umowy ze strony ro· 
,hotnikll bez w7gltidn na to, czy owe niedo , 
;trzyma~ie warunków jest następstwem oaobis­
:tego naruszenia umowy, czy też wynikiem 
::lmowy lub bezrobocia- jakoteż zniesienie odpo 
wiedzialnuś i karnej za ~,m')wę lub bezrobocie, 
jako takie, bez względu na to, czy zmowy te i 
bur, boeia wydarz8j~ się w zakładach, zaspa-
kaja jących potrzeby społeczne lub też w zakla­
.dach, Dle zaliczonych do tej k s tegoryi. 

3 . O jpowiedzi~lność karna za oznaki gwał­
tu, ujawnione przez jednostki przy organizowa­

,niu i podczas zmowy, i za udział w takiej zmo ­
'wie, której towarzyszyłyby gwałty na tych oso 
lbacb, przeciwko którym zmowa jest wymierzo , 
.na lub uszkodzenie mienia fabrycznego, przy­
czem przy u~zkodzenin czynDem-w każdym bądź 
.razie -przy uszkodzeniu, będącem wynikiem za­
,puestania pracy - tylko w razie zmowy, wyni­
.kłej bez zachowania ustanowionJch w prawie 
lub umowie termin{)w. 

4. Stopniowe wprowadzenie jednakowej od­
powiedzialności karnej i cywilnej - -zarówno dla 
robotnika, jakoteż dla pracodawców i jako wy­
nik tego-zniesienie odpowiedzialności karnej za 
pnedterminow~ zmianę warunków wynajmu ze 
łltrony pracodawcy i zniesienie odpowiedzialności 
.karntj za zmowy" przędlliębiorstwach handlo· 
wyeb i przemysłowych. 

5. Utrzymanie w mocy odpowiedzialności 
.karnej pracodawców za ~mniejszenie przypada­
jącej robotnikom należności przei wypłatanie jej 
"towarem. kuponami i t, p. 

6, Utrzyn. a.nie w mocy odpowiedzialności 
karoe] pracodawcy w razie niezapewnienia ma­
łolelnim rob< tuikf'm możności nczęs7cT,8nia do 
.szk t)ły, w zw :ązku z niezbędną konit C mością 
wprowaczenia powszechnego obowiązkowego nA­
uczania państwowego. 

7. Stanowcze uznanie przez prawo zmów 
i ścisła określenie w prawie zmowy, wszelkiej 
umowy mi~dzy przemysłowcami a robotnikami, 
mającej na celn zmianę istniejącej mi~dzy nimi 
umowy lub warunków prac,., albo też mającej 
Da celn unormowanie produkcyjności cen. 

8. Rozwiązanie sprawy inli1tytucyj rozjem­
~%ycb, zslatwiających '..vllzelkie nieporozumienia 
między robotnik8mi a pracodawcami, w drodze 
prawa o organizacYllch robotniczych. 

9. ' Odpowiedzialność cywilna robotników 
2a zrządzon<l szkody i litra ty wskutek zmowy, 
wynikłej bez zastOllowania si~ do ustanowioBego l 

w prawie lub umowie terminu i zastrzeżenie tej ! 

10. Ojpowiedzi~lność cywila&. w c:"zie na­
roszema umowy i zatJezplecteniv jej :" 0 litrony 
robotnika w pOlilaci za:itawu cz~ś(li Jego zarobku 
a:l.e strony prli~odawcy na Jt"gu mll:n u na o­
gólnych zasadacb prawa. 

l puez długie lata wgłębiał 8 11t w dus zę japvńską 
I odgadywał ją i ntuicyą poety . Zwy kły cudzo 
ziemlec nie rozumie uśmiechu japoIHlutro i wy­
nikaj~ stąd CZęitu kwasy, kłó tnie, a nawet tra-

11. UUlewazulenie nmowy ze wszystkimi 
robotDlkalb1 fabryki od cbwlli pow8tania. zmowy 
i ścisłe określt!lUle w pra wie ~mowy, Jak.o za· 
przestania pracy przez w8:b.)'stkwb ,roboLuIKow, 
iub Jilti.ąKviwlek ich część, które to bezrobLcie 
pociąga za sobą nlemoZHwość dalo:&ego pru" a­
U:&elUlI. fabryk.i, lub któregokolwiek z Jej wy­
działów. 

Iż. U wolnienie od odpowiedzialności przed I 

trzecIą OtlUoą luu lUlI~ytUCyą za termmowe wy­
konanie podj~tycb zobOWIązań W razie zamkDlti­
CIa l'f:&t:U,tl'i0luclltwa z powodu zmowy. 

la, Ust:.lenie f'il.luu bezrobocia przez naj­
bliższą WładZI:; pOlI0'y'jli~ lub administracyjną 

14. Powierzenie IIpraw z tytułn nluulI~enia 
Jlralr cywllnycb w st08unkach wzajemnycb mię­
Uiy robotniluem a pracodawc'ł ogolnym lu~dom 
cywilnym w porządku dochodzeDla, dopókI nie 
~ostaną wprowadzone instytucye rozjemcze (lfą­
dy polubowne). 

1Ó. ł'uwlerzenie spraw natury karnej z po· 
woau narUSZlllll& stosuultów wzajemnych mi~dzy 
robotniKamI a praoodawcami, ogólnym IDsty­
tucyum !lądo"ym w drtdz;e Qochouzenla karnego; 
pnyclCot::lD, w wypadkach tych naruszeń, w obrę­
oit:: zakłAdu przemysłowego, pociłlganie winnYCh 
du 00 po wledzlalnullul wyłąc~D1e ~y lko przez po­
IIzkodowaneg" lub też prze:& administracyę za' 
kLanu l ' :bag.aż~jących u80bum prywatnym lub 
tl:Ż porz~dkowi pańlłtwowemn aloo publiczne­
mu-na ogólnych z&salllcb prawa. 

* 
Przypominamy te punkty, bo one zapewne 

będą pod8lawą obrad, które na nowo się mają 
10ZpOCZąć. 

KOK O R O. 

Sens&cJ'~ pierwszorz~dną na rynkach lite· 
rackh:h EUNpy je8t w chwili obecnej książka 
zjapcnizow8nego angbka LafKadia Hearna p. t. 
<Kokoro». Co anaczy len wyraz japoński? Zna­
czy on 8erce, ale zna,:zy także: myśl; duch, od­
waga, postanowienie. uczucie, skłonność, treśĆ 
wewn€itrzna. Rugo Hofmanstal, który do prze­
kładu niemieękiego tej ksi~żki napiiał piękną 
przedmow~, mówi, że najwłaśeiwiej byłoby slo· 
wo "Kokoro" w ,y tule kli~żki Hearna przetł(, '­
maczyć wyrazami: «Serce rzeczy», lub Jeszcze 
dobitniej: .Dtl8Za japoń~ka , " l 

Lafkadio Bearn, autor «Kokora,» nmarł 
w roku nbiegłym w Tokio. Urodził on się w T. 

1850 w Grecyi. jako Iyn rodziców angielskicb. 
Wychowywał się w Anglii. Był naprzód zecerem, 
potem redaktorem, a po życio dOliyć burzliwem, 
wyjechał do Japonii i tak sobie upodobał ory­
ginalną kulturę ludu japońskiego, że naturalilo, 
wał się w TokIO, poślub , ł japonk.ę, przybrał na-

. z"isko Koizumi Yakumo, a zdobywszy katedrę 
profesora literatury angiel!Jkiej w uniwersyteeie, 
już do końca życia pozostał w krainie kwiatu 
wiśoiowego . 

Hearn to pierwszorz~dny talent pisanki. Je­
go obrazki i Dowele z tycia japońskiego, ogło 
szone w Jęz'yku angielskim, mają urok głębokiej 
poezyi. NIkt tak jak on nie wnikn~ł w dnszę 
ladu japońskiego, nikt tak jak on nie ukochał 
tej dnuy. "Kokuro" to zbiór świetnych szkiców 
i rozpraw o kulturze japońskiej. Książka ta de­
czekała się już prlekładn na kilka j~zyków eu­
ropejskich, a piama roją si~ przedrukami naj' 
pi~l[Diej8Sych ustępów. 

Niezmiernie zajmujący jest rozdział, poświę­
cony nlImiecbowi japońskiemu, uśmiecbowi, któ 
ry w rorimowie I ludźmi obcymi nie zuika pra­
wie nigdy z nst japończyka, uśmiechowi, które­
go nikt ~ cndzoiiemców nie rozumie właściwie, 
który powszecbnie uważai~ za oanakę bypokry­
zyi lub lekkomyślności. Japonka śmieje 8i~ na 
wet wtedy, gdy pokazuje urnę z popiołem świe­
'ym męża EZDłarłego. Japończyk imie~ e 8i~ na­
wet wtedy, gdy mn ktoś krzywd~ wyul\dza. 
Uśmiech japończyka jest to prawo etykiety, je8t 
to cza8em łleroizm, czasem dUBla, co 8i~ wsty-

gedyt:. Japońcqcy dz1\'> Ją sJ(~ gniewnym twa­
rzom angliliów, anglikow iry tują uśmiechy ja· 
poń kie. 

H :arn opisuje między innemi zdarzenie lla-
8tępUJ~1 e: 

cŻjł w Jokohamie kupiee angielski, pan T. 
Ow T. miał u siebie (specyalnie, zdaje mi aię, 
w charakterze profesora Języka japońskiego) pe­
wnego atarego samuraj!, nader miłego, który -
według !lwY,czaju epoki - nosił wa.rkocz i dwa 
miecze. T , ozul prawdziwą lIympatyę dla swego 
IItarego samuraja, nie umiał jednak zro~umieć 
jego grzeczności prawdziwie wschodniej i jego 
gttibokieh ukł->nów, ani też znaczenia drobnych 
podarunków, tl f Ilrowywanych w różnych oko­
liJzuvśjach z wytworną a natarczywą uprzej­
mcś .. ną, 

Ptlwnego dnia 2darJ:ylo się, że 11tary szlach­
cic, potrzebując nieco pieniędzy, musiał uciec się 
do udużn"śel T, Ofiarowal więc, jako zastaw, 
jeden ze swyC!h mleczów, pnepyszny stary oręż, 
a li upiec, umiejąc ocenić jego wartość, potyczył 
~ądanll sumę bez wahania. Sumę tę zresztą 
otrzymał z powrotem po kilku tygodniach. 

Jaltie przyczyuy doprowadziły do kłótni, 
która wy bue.hła międ~y nimi w jakś CIaS pó· 
źoiej, tego nikt nie pawi~ta, dośr, że pewnego 
dnia kQpiec w przyl!t~ple gniewu uniósł się 
gwałtownie wobec starca, k\óry , odpowhdGial 
tylko uśmie{h ~m i ukłonami. Panu T., rozdraż­
nionemu tem jel!z~ze bardziej, wymknęło si ę kil­
ka obeltywych 8łó,,; 11tary samuraj dalej usmie-· 
chal się i kłaniał. DJprowadzony do ostatniej 
pasyi, T, rozkazuje mu opuścić natychmiad swój 
dom; nowy u~miech. Trac~c wówczas wszelkie 
panowanie nad sohą, kupieo w zapomnieniu pod­
nosi rękę i uderza szlachcica. Wtedy wielki 
miecz, jak błyskawica, wyskakuje Ił pochwy i 
nad głową przerażonego T. młyńca ZlLt~eza. 
W um ' ej~tnych ręka( h klinga obnręcznego mie­
cza japuń.lILiego, wyostrzonego jak brzytw,a, mo ­
że od jednego cięcia z największą łatwością 
stracić głowę z karku. Ale prawie w tejże 
ch will zdumlOny T. widzi, że stary umaraj 
z wprawą wyćwiczonego I!zermierza wsuwa miecz 
do pochwy, odwraca się i znika. 

Wtedy zdumiony kupie.} począł się zasta­
nawiać. U , jadł, czując, że powlitaj~ mu w my- ' 
śli wspomnienia wielu wzruszaj~cych rysów, 
przynoszących Za8Z<lzyt starcowi: tysiąee usłog, 
oddanych samorzutnie, poz 'Jltałych bez nagrody, 
ciekawe drobne podarunki, niezachwiana uczci­
wość. T , .• ozuł, że się rumieni; potem starał się 
zagłuszyć wyrzuty sumienia, mówiąc soble: "B~dź 
co b~dź , to jego wina; czy miał prawo urągać 
mi i śmiać się ze mn e?" Mimo to postauowił 
skorzystać z pierwllzej sposobności, aby prze pro­
lIić starca. Ale sposobność lIię nie nadnuyła, 
gdyż z nadejś~iem wieczora starzec-wedle oby­
czaju samurajów-dopełnił nlł sobie <barakirh, 
po pełnił aamobój8two przez otwarcie brauchll! 

W pięknym liście tłomaczył pobudki swego 
r o ltanO\\ ienia. • B'y ć udenonJm niesprawi edli· 
wie- t,o plama, kalaj~o& CZtŚĆ samuraja. Gdy­
by nie wyjątkowo drailiwe okoliczuości, mógł. 
bym pomścić tę obr&tę , honor jedna.k nie po­
zwllał mi użyć broni przeciwko człowiekowi, 
któremu zalitawiłem ją nie~dyś w potrzebie. W tych 
warunkach nie pozostaje mi nic innego, tylko 
zaszozytne samobójstwo", 

Wolno jut ozytelnikowi - dla złagodzenia 
puykrego wrażenia niniejnego opowiadania­
wyobrazić liobie, że T .. tałował IIzczerze swego 
post~pku i hojnie wynagrodził rodzinę nieszozę· 
U,weg!; ale nie n~16ży bynajmniej wuoliić stąd, 
że p. T,. zrozumiał kiedykolwiek, dlaczego sta­
rzec uśmiechał si~ uśmiecbem, który wywołał 
obrazę i rozitrzygn~ł o jego lImierci. 

- ...... --

lIemorJał Deschanela. 

Prezes komisyi francuskiej dla spraw zagra­
nicznych i kolonialnych, Paweł Deschanel, przed­
atawił p. R'ltvierowi memoryał, W którym mię­
dzy ionemi wykazuje potrzebę ściślejszego zwią-
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'Zku z Aogli2ł. W L1ndynie przyjęto te wynurze- ' mać ~i~ przed roowilłzaniem technicznych tra- leceLie, aby w czasie narad osoby postroDne nic' 
nia powściągliwie. Sprawiły one niew2łtpliwie dności. Ani jedna ze stron nie uważa zawarcia były dopuucz3ne do gmachu arsenału portsIDout­
mile wrdenie, wszelako program komisyi za· pokoju za rzecz niezb~dną, obie uW8żaj~ je skiego. Pumi~jzy cdonkami obu . delegacyj , 
wiera dwa punkty, co do których rząd brytań- wszakże za poż~dane. ~ dotem każdym coraz łatwiej nawiązuj2ł 8i~ to­
ski zaj~ł już stanowisko: Syam i Abi8ynia Skat· POItsmouth, 9 sierpnia. Na dzisiejszem pier- war~Y,8~ie ~t~8unki. . Takie fllkty, j s:k rozmo~a 
kiem umowy Francyi z Angli~, dnia 8 kwietnia wszem posiedzeniu konferencyi pokoju, rozpo -. , ro.sYJi.lmh l Japo~8lnch delegatow Dle służ~ Jut 
1904 roku, wpływ francuski został przyznany na czynaj"cem się o godz. 10 znma, .)becni b~d~ WIęceJ za. prZ,edml )t. do ~omentarzy. . 
wschód od doliny Menamu, brytański zaś na aa - tylko "zterej głównI pdnomocoicy Rj~}i i Ja- I. . GodZladan, 10 8lerpmlł: Na f~oncle zdar7a­
chód; rząd sJt'.mski zachował niezależność 8wujl\ ponii. Być może że obie strony zawezwą 8e- I Ją Sl~ melnaczne pot.1CZkl oddziałów wywI&. ­
tJ lko w obrębie doImy Menamu. Propozycy&. z&.· kretarzy, Sprawdzenie pełnomocnictw i p08ta- dowc.zyeb. .J~pończycy othJ.1~ją się od starć; 
tem, aby zniewolić Syam do oddam&. swoich u- nowienie, w jakim języku toc:<yć 8i~ mają roz- w w~elu mleJ~ea.eh dopullzozaJą be.z wystrzał n 
rządzeń obronnych i zneutraliwwania doliny, prawy wypełni~ program d~iaiejszego posie. oddziały rosYJlilue do IIwych pOZ.yCyl; wychodz~ 
rÓWDa się zupełnemu zniesieniu samodzielności dzenju~ . . z okopów, machaj~ fi;\~ami i wołaj Ił, te stne­
ł)yamn. Sądi:.l\. że udziału w posiedzeniach wezwani lać nie b~dą, aby uchod~ono z. powrot~m_ 

W Londynie wszakże nie mają najmuiejsze- b~dą attacbe I posellltwa rosyjskiego i japońskie- ~odrzucane ~Ił ~rokla~acy~ J.apońskle,. ?maWla-
go powodu u skarżania 8j~ na . p08tępuwanie S,a- go w Wa81.jngtonie. Jące,. abJ: IIJ(~ JUż me ~l Ć l z7pewnlaJą~e, że-
mu. Krok taki zatem musialby się wydać nie· WYPOWIadają nadzieję, że podstawa do po. 12 8lerp.ma zawar.ty b~dzle pokÓJ. . . 
sprawiedliwym, czego Anglia chce uniknąć, Z pro · rozumienia znaleziona będzie zaraz w pierw8zym I . Sytl~za, 10 SJerpOla. W nocy. d~lla 5 SJerp­
pozycyami, dotyczącemi Abisynii, rzecz ma się okresie ruk')wan o pokój. W h,kim tylko razie 1 nta ~dqzlały wywladuw.c~e rosYJ.skle dokonały 
gorzej jelzcze. R~ł\d angiehki nie pragnie tam pełnomocnicy przystąpią do ustanowieoia rozej- wy:w.ladów ~. różnych mIeJscowoścIach . ~ozlok&.­
prz~ wilejów 8pecyalnych dla 8iebi~, 8 mniej je8z- mu. Ro,kowl.\nia potrwają zapewne okolo pięciU CyI JapuńskIeJ. Oloło Sacbedzy ' spahlt składy 
cze przewltgi jakiegokolwiek innego wpływu, tygodm, zanim ulobny będzie i podpiaany 'Iana. 
choćby najlepszego przyjacięla_ St~d w sprawie traktat.· Na p rawym brzegu S;linche urz2łdzili za -
kolei abisyńskich nie mogą być przyznane Fran- Portsmuth, 9 sierpnia. Pierwsze posiedzenie Hadzr.ę •. na którą n~tku~l. s , ~ podjazd japoński i 
('yi żadne prłAwa odrębne i przywileje. pełnomucOlków R1syi i Jap onii odbyło si~ dzisiai cofn~ł IIlę pozostawl~sl:Y Jeduego P?ległego. ~a. 

_;_:_:_ o godz. 10 trana w gmachu głównego arsenalu prz,(~~cly ~a po~od.nlU TallIu WYWlll.dowcy. nJa­
marynarki. D degaci postanowili. że rokowania l wmlt nadęlągllDle Jedoego batahonu .lap ońilkl ego. 
mają. odbywnć 8i~ w językach angielskim i fran· I Pocz~s wyrOla~y strzałów ra,niono oiężko pod pnł­
CnS&lm .. Protokóły p08iedzeń b~d~ redagowane kowmka GJdlm.a LewkowIcza. Na prawem. 
w obu językacb. O warunhch pokc'jil dzisiaj sk~lydle odoywaJ~ SH~ re"?nesanse .. 
nie mówiono. I Delegaci przedstawili sobie na. . Symferopol 10 sie:pUla. Iutrohga.~o~zy: ezy-
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wzajem listy wierzytelne, które uznano za bez- Dllł ~t,aranJa o zakazanie 8zkołom ~zemJesllllczylDt. 
warunkowo zadowalające, poczem ułożono pro- przyjmowanIa o!;stdunków, albowJem szkoły te" 
gram nast~[)nego posiedzenia. k6uy.tająe ~ bezpłatnej )Jła~y s.wych , .wychowań-

-~-

Petersburp;, 9 sierpnia . . Zgodnie z urzędo- Nowy Jork 9 sierpnia. Gazety dODoną że ców, ubDliyh ceny do graDlC nIcm( Ź lwych, wy-
wem doniesielllem komisyi Najwyżej zatwier4zo - w 'sprawle ust~pstw terytoryalnych R lsya g~to . . ląCZ8l&C,ch moiLwcść ~onk~renc:l i. 
nej do walki z zarazą, od dnia 4 maja nie było wa jest zgodzić si~ na niektóre ż"dania japoń- Ekaterynburg, 10. SierpnJa. Boz względu ~a. 
w ~unicacb państwa przypadku cnolery. czyków. ROlya decyduje się odst~pić japończy- przed8I~brane środ~I w Uralu środkowym nle> 

Petersburg, 9 8ierpnia. Dz.iś, pod przewod- kom na wiadomych warunkaoh część Sachalina, przellta]e grasować las~cznr. 
n~ch'fem dyrektora departam~nt.~ kolejow~go, . ; którA należ,.ła do Japoni.i dl) r. 1875. I. . Kopenhaga.. 10 ~lerpDIa. Kr?l. Chr~stY~~1 
ZI.e.~le~a. Sohafnauzena, . odbył SIę zJ.&rld prz~data- I Agencya "Assoeiated Press" dowiaduje się, 1'1 ~llkU cdo~kOW rodzl~y· królewskIe] . ~d"'led~lb 
wIcIeh. przemy~łu. nafcl~nego, komItetów gIełdo - I że instrukcye pełnom ",cników rosyjskich pozwa _, dZIŚ w k~plehch Mar~ephn8t w pob.hza PehlD­
wych I właścl~~eh statkow na Wołdz~. Obrado, 1' lają iln na ulltępstwa tyl~o w kwestyi kontry- geru cficerów rOSYJskICh, przebywaJ~cych tam. 
wano .n~~ zDlzką ~aryfj. w.y~ozoweJ od. nafty. ! bucyi. na knracyi: " . . . 
N a ~M~leJ8zem p~s,Iedzclllu zalm,owano SIę - wy- ~ Berlin, 9 s ierpnia. Z powodu znacznego po. N il. ś~lad2 m~ rodzlDY' kró,le~skleJ w, M~rJe-· 
Jaśmenlem . teraŹ~leJ8zego polo.że~la sprawy. Na- i drożenia mięsa, przywódcy stronnictwa socyali- pIuGst byb ob~cDl: poseł rOSYJski Izwol8klJ I ge-· 
stępp."1 pos~edzeDle .0dbę~ZI~ Sl~ Jutro. . stycznego żl\daj~ otwarcia granic dlo. dowozu ner_lny k_ouaul. . 

ZJtomleu, 9 Sierpnia. ,W. plerws~em glmna- bydła zagranicznego, a zwłaszcza rOllyjskiego. Paryz, ~O SIerpnIa. Korespondent berliński! 
zyum m~llklem . prawdop(ld J~me b~dzle wp!owa- O to samo proSZl~ miasta . góruosdllskie, które ga~ety" Temps- telegr~.fuje, 2e, 8a~tan .marokka~­
dzony w>,:kład Język€. pl.l~klego., Na pytamo dy- równocześnie przedały r~~dowi memoryał w S~l otrzymał od banltl~ró"!, D~emle~klch 10 ml­
rektora glmnazyum w. te,l. sprawIe kur~tor okrę- sprawie nstycbma8towego powięks?euia lic'1.oy honów ~arek Rląd meml?ckI uWlad( m , ł rz.~d. 
gu naukowego Odpow.ledzlał ~nychy IUle. " dowozu tygodniowego wieprzy rosyjskich z 1,300 I franco.kI,. że pożyczka .ta ~le dot>ro~.dzl do za-

Kursk, 9 s:erpDla. W ~łob~dce Kozac~leJ do 2,500 aztnk, co ma nastąpić po wejściu w I dnych pohtycz~y~h, am tez ekono.mlczuyeb pre-· 
okradzlO~\J ('er~lew,. a 8trót:.. ce:klewneg? rablto. życie nowego traktatu handlowego rosyjsko nic- I roga~yw. W ml~lsteryu~ frsn.cusklem spra~ za-

, Tyf~lS, 9 81.erpD18. I?elegacl h:dnoścl muzuł - mieckifga w marcu 190q r. Minister rolnictwa f gr.&UlcznJch ośw~adcza Jednakże" T ';l mp I", me ma. 
m~nskleJ :II re~Iru GudaJty, ~ okręgu suchum- wzywa do Berlina przed8tawicieli wszystkich ' wladumcŚc . o tej sprawIe. 
sklm starali 81~ o wybudowa~le meczetu w Gl- pr!ls~.ich hb rolniczyoh na naradę w sprawie ! 
dalt~cb, . czego dv tJ:chcza8 Im Dle pozwolono. I przyw9zu mi~8a. . S P O S T R Z E Ż I N U. II E T lOR O'L O G I O Z 111. 
Namlestmk uW7gl~dmł. prcśoę· , . ' Portsmouth, (w Anglii). 9 sierpnia. D~isi8j 
. Oharków, 9 8lerpnla_ ,Do UUI w.er~ytetu wD1~e- król Edward dokonał przeglądu. połączonych flOt Stacyi centralnej K. E. Ł, 

810no 3.00. podań o. egzamlDy pr~eJścJOwe, a 200 francu8kiej i angielskiej. Marynarze francuscy ----:---~-:---~----~-----
o przyjęCIe do uniwersytetu, wsród których 60 : gorąco witała króle, wywijając czapkami. Król, ~ ~~ ~o ]. .:: E 

Uwagi. żydów: .... I książę W.lii i ksiązę Connaught śniad_li- naatę- Data. ~~~~.,.;...,'M ~.~ 
l' Slmfe~~p~l, 9 8'(rpn~a. · W fi11l .Banku &~OW- i pnie ~ admirałem .Massena.,. Flota fr~nc~8ka :;; ~ o ~: ~~ ~ '" 

8uego nIelaki Żllrzewskl przedstawIł podrobIony : wpłyn~la potem do przystanI porhmoucklej I za- ~~"'" E-1 ~ ~ ~ 
cJ:e~ na 8,000 rb. WyKłanA telegr~ficzne zapy· I rzuciła kotwic~. Powitano ją z niebywałym za- UJ 

tłl.UIe wykryło oszustwo. Żurżewsklego areizto- pałem, pomimo ulewneg') deszczu. 9/VIII 1 pp. 747.7 +23.6 41 Pd Z O 
Z dnia 9/ V III 
Temperatura 
max.+2~.8° C. wano, .. 9jVm 9 w. 747.6 +19.2 59 Pd W O 

Petersburg, 9 sierpnia. Najpodda.ńszy tele- DZIENNE. Temperatura 
mln.+ lÓ.5·1 C.· 

Opadu 0.0 gram generał... L:l:l:ewiczll z dnia 8 sTerpnia do-
nosi, że w Okolicy na w8chód od dngi Manda- Petersburg, 10 sierpnia. Depart.am('nt po­
ryńskiej w dniu 5 sierpnia oddział tosyjski hl licyi na podstawie nadedanych 8zcv,e~ółf)'!Vych 
skierowany ku przeł~czy pod w,ią Czagou, o 35 ra.portów o rozruchach w Niższym Nowogrodzie 
WlOrBt na' południe od Taula, gdde japończycy . w dnia~h 22, 23 i 24 lipca, w nznpełnienia po· 
pr~eszli do at~ku z obejściem skrzydeł rosi.i _ przednich doniesień podaje do publicznej wiado­
skich, co zmu~iło rosyan do cofnięcia sil} na. pół. mości, że starciom tłumu demonstrantów z agi­
nec. Pod przeł~czą MllDdoulińską japończycy tatorami zapobieżono dnia 22 z. m. Miały one 
spotka.li cz,:ść tego oddziału ro~yj6kiego, który [ miejsce li .tylko ~3 i 24 lipca, W dni .te pole­
się. tam utr~ymał i po wymianie 8trzałów ode- : gło 7 ludZI, 17 CIężko a 10 lekko ranlODO, 17 
szli na południe. W okolicy Bajlunczenu jeden l opatrzono. .., . 
z oddziałów rosyjskich zajlllł wieś Jnlaucyb. I Trzy wypadkI śmIerCI naMtą~ły z r,;.n, za-

Portsmouth, 9 8ierpnia. Przed rozpoczęciem l d~nyc? z re~olwer~w, k~óre ~fibJły 2 ch wło­
kODf~encyl wypadło · za.!atwić IIzereg trudności i śCian l. 1 .maJtka, l r,&Dlły klIka postronnych 
prooeC\tiralnych. Wyrdooo życzenie, aoy Roo- I osób Dle. ~JOrących udZiału w rozruchach .. 
8n~1t ~ przewodniczyI posied<teniom konferencyi, ' . Zab~CJe przez. t~nm. ap~ekar~a BelDze ~o­
wszakże Ulllano to za niewłaściwe. Drugą tru- l tWlerdz&.lą władza P?lJcYJne l ·· ramony p~zez D1~­
dność sprawia wybór języka. Komura i Takahir~ . go dorużk:m; że BelDze odegrał :ol~ kIerOWDl­
mówi~ po angielsku, lecz nie mówit\ po fran- I cz~ w~r6d de~on~tra~tów, dowodZI Jego P~8t~­
cusku; Witte włada językiem francuskim, lecz \ powaDle w IIC.zble Iuny.ch. osób, które 22 hpc.& 
nie włada angifhkim. Oprócz tego nie jest wia- , ż~dały- od k?I?lsarza poltey!, aby. od.wołał w~oJ' 
domem, kt'l ustanowi porządek p"ac, 8posób sko,. zapew~laJąc, ~e w yazle .lIpelnleDla tego zą' 
prowadzenia obrad, kto rozpocznie układy. Za· · 1 dama, mamfe8tancI rozejdą SIę do domów. 

lO/VIII 7 r. 746,1 +17.2 80 Pd W O 

WYSTAWA SZTUK · PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. 

300 plócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-11 

Zbierajcie!l! 
Szmaty, że'azo, korki,. sznurki, ko­
ści. papier, szkło i t. lP. przedmioty .. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: .St. WeiukrancU-Plotr­
kowska 65. "Królikowsk(u-Piotrkowska 124, "Kas· 
przykowsklu-PlOtrkowska 284, .A.kc. Tow. Gostl"ń­
ski I S·ka"-Piotrkowska 68. "Llpińskiu-Nowomiej-

ska 1, oraz p. Zaborowskl-Widzewska bO. 
Prosi o to równo rosyjscy, jak l lapońscy pełnomocnicy są- Portlmouth, 10 sierpnia. Witte j Komura 

dzą zgodnie, że konhrencya nie moie zatrzy- prosili towarzysza sekretarza stanu Pea~ee. o po- 1503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY~ 
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·Jest do wynajęcia każdego Chasu 

letnie mieszkanie 
-"I( Zadnej i zdrowej okolicy, 
'oraz domem o 10 pokojach. 
.,Rozwoju" . 

z pięknym parkiem! ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 62 

".0 C"" 
ReprezentanCi na Królestwo Polskie 

Krzyszto f B run 
i SYN 

W.'I"Gzawa, Hołel Bristol, 
poleca.i~ 

Dźw,igi "Otis" 
Maszyn.y a.{) pisania "Remington" 
Wagi amerykaIiskie "Fairbanks" 
Biurka amerykański.e "Derby" 
Welocypedy amerykańskie , Gleveland" 
Szafki skladane "Wernicke" 
Kola. pasowe drewniii.;:J.1'\ 
Lampy naftowe "Wellsau 
Seg.regatory "Imperial." 

"Rambler" 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. 

l
, Choroby wBneryc~n8, i 
moczopłciowe i skórna; 
l Dr. Sim LEWKOWICZ l 

Drobne ogłoszenia. 
A) Przełożona pensyi KI~ieJewska- Kun· 

ce zawiadamia, Zfl lekcJe ' rozpoczy­
n8ją się 16 si~rpl1ia. Przy p ~ nsyi l j.(ród. 
Zapis codziennie. Wi,lz .,wska .Ni li6. 

ł 1'24U 7.-3 

\ Dla 

Zaohodnia MI aa 
(obok lombardu akcyjnego) 

panów od 8· 11 r. I od 6-S, lilII 
dam od g. 5- 6. c·24,3 

A skanas). p. Adwokata Przys., CegleJJltr. · 
na i. 1)prawy sądowe. Porady prawne. 

W ruadziele I święta od 9-12 I od ll-t . 

Dr. I. KRUKOWSKI 

Redakcya kontraktów, wszelkich akt.ów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz . ]263-3-1 

CzlOWltl6 w Sile wieku, znający Język 
polSki i rosyjski, pragnie przyjać ja-

Powrócił. kiekolwiek miejsce. Oferty dla nCzlowie-
ka" w "Rozwoju". 1247-d-3 

Choroby wewnętrzne i dziecięce. - k - -t k d d ' 
Interes orzys ny asowy o sprze ania. 

Przyjmuje codziennie Kapitał potrzebny od rb. 7 do 800. 
do 11· ej rano i od 4,-6 popoI. . WIIl<il.om0ść w Adminlstracyi. 12 4-3-3 

Piotrkowska 88. 1029'206 Korzystne posady dla nauczycielek z wyż: _________ .--_____ . I szem i niższem wyk-ztalceniem. Piotr-
kowska 92 m. 44· 124i-l 

Dr H S~nn~n~cr[ ! Młody człowiek z czteroklasowem wy-
- . i ksztaleeniem szkoly handlowej, p(}-

I Siadający rok praktyki pkspedycyjnej, 
• • i poszukuje miejsca w interesie handlowym. 

. Oferty proszę skradać w nRozwoju" pod 
choroby skórne, dróg :mo- li S P" 1248-2- 2 
czo~cb i "",eneryczne, n ._. _~. _. _______ ~=--=:..-

CEGIELNIANA U, l MIody człowiek ~ ładnym charakterem 
od 11- 1 I 4, - 8 24,6--r-63 ł pisma poszukUje do przepisywania 

. I w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
I w Administracyl "Rozwoju" pod B. R. 
I M. I. 172-d-

Dr. 'T. R~ki~ki 
Choro by wewnętrzne, Akuszerya' 

8-11 r, i 3-5 pp. 
Nowy R~n.k N.lI 5. 959-15-10 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w ohorobaoh Roa., 

gardła i uazu, 
od 10 do 11 rano I od 5 do 7 \Viecz;orem, 
w niedziele i święta , od 9 do :1.1 rano. 

Piotrkowska HI 87. 

M ród tegoroczny na pud-y-!funtypole: 
ca skład produktów wiejskich O. 

Tauchert, Piotrkowska 117 m. 2. 1251'3'3 

Potrzebne prasowacz·kLCeglelniana 5. 
. 1235-3cs2 

Pokójduży frontowy do wynajęciaza­
raz. Konstantynowska.Ni! 7 m. 8· 

1252-3-2 

Potrzebny pomocnik do ślusarni. Za­
wadzka ]i 38. ]267- 2 

Potrzebne bony ze świadectwami. Piotr· 
kowska 9.:! 1254,-3·2 

Sklep kolonialno dystrybucyjny zaraz 
do sprzedania, Ul. Cegielniana Ji 86. 

1233 - 3-·3 

I Dr. H. c~~r,~ERMAN i 
POWROCIŁ. 'I 

SkIf P spożywczy jest do sprzedania 
bardzo tanio. Wiadomość na miejscu, 

Składowa nr. 31. 124,1-3-2 

Sklep spożywczy w Gtownie ZAraz do 
sprzedania, z powodu zmiany ·interesu. 

Zawadzki. 1186-6.-5 

Cegielniana 55 Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11 Lek-

_ 9-l0;.}-6, 1052:3:~ 

-~=re~*l<~~~~~~~*.ł=**~~**~~~ I Dr A. STEINBERG 
t EaUC,Dng,aD~ ~lurD Wagner ~ BBnedykta, nr, 3 

cye rozpoczną się 2 {sierpnia. Przy 
szkole IAkcye wieczorne dla dorosłych. 
Kancelarya otwarta do 9 wieczorem. 

1265-81 

Tanio-do wynajęcia wspólny pokój przy 
bezdzietncm ma!żeństwie. Willdomość 

ulica Konstantynowska ~ 41 m. 13 I pię­
tro . 1246-d- 3 

~ I l ki I'. J I *' POWROCIŁ. laS-d'l I t Iluazycl~ Il~ lrIAamIDQ'~YJII ~ Dr Stan. GUTENTAG l 
Za~lnąl paszport, wydany z gminy Za­

dzlm na imię .Feliksa Smolnia. 124,9'3'3 

Zaginął paszport i ksiĄżacz)ra legityma-
cyjna na imię Heleny Lahka, wydane 

z gminy~puszno, 1250--3--3 
~ lir w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. -- * I • powrócił, . 
~ Ha natychmiast do umieszczenia.: nauozycieli, nauczycielki, fre- ~ przyjmuje z chor. dzieci od 9 do 10 

Zaginąl paszport, wydany z powiatu 
laskiego na imię Maryanny ~tankie­

wicz. 1245-3- 3 ~~ bJówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaGyjny poleGa: ~ r., 5-6 po pol. ! 
bnehalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, C· l' 40 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- egle DIana · 1054,- 3 ' 

~ kiego rodzaju slużbę domową., tylko z dobremi świadeotwa.mi ~ 
~ rckorneRdujCl'>. 685-r-1 ,}f: 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Ujeskiej, na imię Maryanny Wierzb i­

~~~j. 1243--3-3 

~*~~*i;~~~~~~~ 

R~~tanracya "BAGATELA" 
zostala przeniesiona na ulicę 

łonsta ntynowską pod N~ 33. Cudzhnnie śniadania, obiady i kolacya. Cen] przystQpne. 
103"7-3-3 Z poważaniem P. 8iernacki. 

• !f 

Od K~mit~tn Wy~znkiwania Pracy. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To · 

lrarz. Dobroczynności, .aby dać możnośc zarobku ludno~ci łódzkiej, po­
~bawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów. 
atolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, uL Piotrkowska 117, 621-3 

\ ,. I'I ~~l ,.· ; '" .... ... ~-z:~ ""'.,j'I· ~t .. 

KOBIETA-LEKARZ Zaraz lub od l-go października jest do 
sprzedania urządzenie dla kawiarni 

~ t I ItLI~~~~ z bilardem. Wiadomość w Adminlstracyi r U~QnJa I nH.ozwojuu
• 124,2-3-3 

I uli I zal{illąl-paszport na imię Stanislawa I Kosowskiego, wydany z gminy Brdtu­
wyjechllła. 1096r159 .1 szewlce, pow. brzezińskiego. 1253·3-2 

i~~~~~~~~~~~~~i zaginął paszport, wydany z gminy Kon· stantynów na imię Waleryi Olejnik. 
ULICA PRZEoJAZO H112. - ]238-3-3 

Egzystująca Id lat 14 w to~1 Z aginąl chlopczYk 3-letni, na imię Bo-

F . h Ił' 1156 leś, brunet, oczy czarne, ubrany w su-racowma a ow ~ kienkę w kratkę bialą z czarnem, bo~o, 
~ i znaczenia bielizny o bez czapeczki. Rodzice upra9zają o la-
UJ' U ~ ska we · odprowadzenie go za nagrodą na 
~ D. MAi, RKIEWIClOWEJ ~ : ~~\~ęPiotrkowskąJi255m.61,~~~~bińi 
~ 
CO> ulloa Przejazd N: 12, III. 14, :t I zaginął paszport na imię Wincentego 
~ w podwórzu, w olIcynie, II piętro, i' Bielickifgo, wydany z gminy Dąbrowi-
t; przyjmuje wszelkie roboiy w zakres ~ ce, pow. kutnowskiego. 126l-3-1 
~ haftu wchodzące, wykonywa tsko- ~ Zaginal paszport na imię Antoniego Ro-
ł we starannie na czas oznaczony, ~ galskiego, wydany z gminy Roguźno, 

po możliwie n!zkicb cenach. pow. łęczyckiego. 1260-3-1 
Przyjmuie się uczenic6. I łzaginął pftszport na imię I 7 raela Maje-

-------~--__ I ra SIeradzkiego, wydany z mllg:s :ratll 
ULICA PRZEJAZO H112. !@j Kol m, Łodzi. 1259-3-1 

Kocioł paro,vy 
60-70 kw. mtr. 10 atmosfer i parowa 
maszyna 60-70 koni Vf dobrym stanie 
zaraz pożądll.ne . Oferty upraszam de 
nRozwojuU pod >1Para". 1028-3-3 

I Z 
powodu wyjazdu Jest do sprzedania 

sklep lnstrum:ntów muzycznych, egzy­
stujący lat 18. Nednla HI 6. 1239-3cs2 

I Zaginął paszport na Imię Adolfa Krau­
ze. wydany z gminy Bełchatów. pow. 

piotrkowskiego. 1227-3-3 

f 
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! SPECVALNA FA B RV;A W;~:~wie'ODLEWNIA ZELAZA. : 
:: Specyalność: ... 
.,. RURY ŻEBROWE. RADYATORY. ELEMENTY. "" 

'" 

RURY gwiazdowe i wszelkie inne akce.or~a do CI gpzewań centralnych. . , 
ODLE1AfY ogrzewalne, maszynowo formowane. "" 
KLAPY WENTYLACYJNE. III. 

.. FASONY do rur ciągnionych. "" 
,. .' KOTŁY o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 1(l!J-d ·1 

• DOSTAWA NATYOHMIASTOWA ZE SKLADU! . ' 

: . Przedstawiciele H ordiicziitr
t

Stamlrowski , Ł~~ź. Telefun M 380. : 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
Cukiernia "Ogr~,d .~ipoWY" MiKołajewsh 40. i Nowo otworzona MLECZARNIA, Mikołajewska Nr. 61. 

Codzlen wielki KONCERT Smaczne Obiady gospodarskie od godz. 12 do 4·ej po cenie od 15 do 35 kop_ 

- Kwartetu Solistów G A T eschnera S~la Bilardowa, Kawa, Herbata, .Ciasta, Kolacye gorące. 
• • , 1038·3-2 Poleca SIę, z uszanowaniem Krllger. 

jednocześnie występ ulubionych duecis(ów 

tenora i barytona B-ci B E R I N G. 
Wejście wolne. 728-30-26 Z poważaniem Ad. MOlier. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towatowej Łódź 
Fabryczna zalegają. nie wykupione przez odbiorców towary, które przy­
byly w m. czerwcu 1905 roku za- frachtami: Gori 24539 sukno, A. Ni­
chinow;' Morozowskaja 230 wyroby rękodzielnicze, Andl'ejew dla L S. 
Kurcmana; Lipieck 3731 towary bawelniane, Rusninow; Mikolajew 3398 
wyroby rękodzielnicze, Czewke; Warszawa m. 61234 sprzączki żelazne, 
Sztikgold; Warszawa m. 61306 waga dziesiętna, Abramowicz; Warszawa 
m. 61435 części waterklozetów, A. Kleinman; Warszawa m. 81853, spi­
rytus drzewny, Prusak; Kielce 9633 gilzy do papierosów, Zylberberg; 
Ostrowiec 17071 baty, Fefer; Ostrowiec 17194 baty, M. Fefer; Odesa m. 
7867 próby wełnianych towarów, Grinberg; Częstochowa 4049 sukno, 
Frydman; War:;zawa pos. W. 19184 laski, Bajcz; Warszawa 19115 skó­
rzane wyroby, liozenberg; -Rostów nad Donem 202865 tabaczne wyroby, 
Rostowsko ·Dońska fabryka tytoniu; Aleksandrów 37891 i 39618 wyroby 
żelazne i części maszyn, Agentura przy komorze; Częstochowa 47015 igły, 
Henig i S-ka; Warszawa 69936 krawaty. Nirensztejn; Warszawa 69805 
galanterya, Frauman; WarsGawa 69889 lakier, Krauze; Warszawa 70582 
wyroby tabaczne, W. Muśnicki; Warszawa 70581 czekolada, Ryze i Pio· 
trowski; Warszawa 69549 wyroby surowcowe, Boke i Szulborski; War­
szawa 06516 szuwaks, Gliński; Warszawa 71438 i 71438 politura, Ka­
mińska; Warszawa 70415 i 70414 części maszyn do szycia, Goldman; 
Warszawa 71271 wyroby tabaczne, W. Muśnicki; Warszawa 70124 baka­
lie, Zbrożek; Warszawa 71042 nici bawelniane, T-wo Newskiej Nicianej 
Mannfaktury; Romny 2Hl1 machorka, Kinkulkin; Poniewież 3635 towary 
wełniane, S. Kissin; Libawa 71242 olów, Foniera; Narwa 9978 nici ba- I 

wełniane, "Kregolmskaja Manufaktura", Wologda 2857 wyroby rękodziel­
nicze, M. Semuszina; Terensberg 43268 naftolina, Trampedach i S·ka; 
Białystok 52152 obrzynki skórzane, Rabinowicz; Warszawa '51966 cier­
lica żetazna, Chorowski; Moskwa tow. M. Br. 37073 herbata, Rotermund; 
Mińsk 5947 wyroby rękodzielnicze, Górjan; Hanżenkowskaja 12231 i 
12232 wzory rękodzielniczych wyrobów, Krawcow; Trojany 130 wzory 
rękodzielniczych wyrobów, D. Liwszyc; Priszib 3279 welna owcza, Pio­
trowski; Niżnij tow. 77800 rzeczy domowe, Roch Tomas; NikopoI 6959 _ 
chustki welniane, Szechtman. Zwrotne towary; Rozszewatka 533 welnia- .\ 
ne towary z fracht 1 nr. 6573 od 18 I HI 1905 r., Nacz. st. dla N. Gru­
deńskiego; Krasnoje 516 I 5801 - wełniane towary z frachtu X~ 5801 od 
14 I III 1905 r, Nacz. st. dla Rozentala. I 

Jeżeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z glośneJ licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1050-3-1 

Dom Baniderski 

Maurycy Nelken i S-ka 
Piotrkowska . 78, 

Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996"10 

A. ŻELAZOWSKI Adwokat D!~A ~t~liń~ti" 
. 'przyjmuje sprawy do wszystkioh 

Adwokat Przysięgły, instJtuoyj sądowych i administra.-
przeniósl kancelaryę cyjnych. 1lł8r8tl 

na · ul. Ś~ Andrzeja 112 5. 
891-20·17 

Maurycy Cohn 

SZKOŁA AKUSZERYJNA przy Domu, I Zdrowia dla chorych chirurgicznych i ko· 

I
· biecych D-rów l. Ralchstelna i S. Kru· 

kowskiego w Warszawip, Leszno 31. Ro;/;-

I 
począl się zapis uczenlc na wrześniowy 
semestr. Egzaminy dla eksternistek we. 
wrześniu. informacyj udziela Dr. Kru-I kowski, Nr. telefonu 2208. 930-5-3;-

Adwokat Przysięgly I PokóU· 
przeprowadzil się na 

ul. Dzielną .M 28. 1045-10-40! 

/ 

d~a I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wla­
domośc ul. Dzielna 40 m.}. l043-d-$ 

Pensya żeńska 4-klasowa 
z 3-ma oddziałami 

przygotowawcze mi, 

Anieli . Rot~ert 
ulica Nowo-Spacerowa X2 29. 

Lekcye rozpoczynają się dnia 21 sierp­
nia. Zapis uczenlc codziennie od godzi­
ny JO-12-ej. 1006-6-4-

stła~MtecznJ 
do sprzedania 2}a· rubli 3,000. Ła-­
skawe ofet'ty skradać w Administra­
cyi "Rozwoju" pod "A-pteczn;y". 

1047-3-~ 

II II 

I PrzyjmiJJI łludrabianie PDńCZDch·l i 
Ilkołajawska 59 m. 56, 2 plgtra. I 

II l111-d 1\ 
.n;.o3BO:1Ieuo D;eu3ypoIO. rop. JIOJl:.s1>, 28 bOJlR 1905 r. 

W tłoozni .Rozwoju", Przejazd 16 8. Redaktor i Wydawca W. Cz.j •••• ". 
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